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i 
WALASIEWICZÓWNA 
szuka sławy także i na 
dzie. Jednakże jej pierw- 
sze wyniki łyżwiarskie są 
słabe, 


Zamach na prezydenta Stanów Zjednoczo 


LOEBE 
wiceprezydent Reichstagu, 
został spoliczkowany pod 
czas posiedzenia parla- 

mentu. 


nych 


Sześć strzałów rewolwerowych do samochodu prezydenta. — Roosevelt nie doznał 


szwanku. 
Sprawcą 


1 Zamach wywołał w całej Ameryce Zamachowcę natychmiast schwyta- 
alarmujące wrażenie. no. A 
Pani Roosevelt przyjęła wiadomość Jest nim 35-letni włoch amerykański 
o zamachu spokojnie, oświadczając, iż | Joe Zingara. W czasie badania oświad- 
jest to losem prezydentów, że stają się| czył, że celem jego życia 
oiłarami swego stanowiska. BYŁO ZAMORDOWANIE: WSZYST- 
któremu kula przestrzeliła na wyłot KICH NACZELNIKÓW PAŃSTW. 
klatkę piersiową w pobliżu krtani. Podobno przed kilku laty Zingera 


Wiedeń, 16 lutego: 
„Z Bukaresztu nadchodzą alarmuiące 
PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZO- |wiadomości o rozruchach į walkach, 
NYCH ROOSEVELT. wybuchłych na tle strejku kolejarzy, 

W ciągu nocy policja wezwała do 
pomocy woisko, aby usunąć z warszta- 
tów  strejkujących kolejarzy, Między 
strejkującymj i wojskiem doszło do 
SE Podczas Aaórych SG zostały 

„|zabitę, a 8 ciężko rannych <Lżet ranni 
szy z wycieczki welaat do <amochodu, | akrywała się nadal w warsztatach, 

z fłumu witałącego go owacyjnie „DZIŚ wczesnym rankiem komendant 
DANO SZEŚĆ STRZAŁÓW REWOL. |fnierweniujących oddziałów wojska wy 
WEROWYCH. 

Na szczęście ani jedna kula prezy- 
denta nie raniła, natomiast pięć osób z 
otoczenia zostało ranionych. 

M. I. RANNY CIĘŻKO JEST BUR- 
MISTRZ M. CHICAGO CZERMAK, 

Roosevelt odwiózł po zamachu bur- 
mistrza Czerinaka do szpitala, pobył 
tam jakiś czas i o godz. 10.45 odjechał 
do Nowego Jorku, aby ukończyć for- 
mowanie swego gabinetu. W dniu wczorajszym odbyło się pod| sprawie zatrudnienia bezrobotnych i roz 

W pociągu została wzmocniona przewcdnictwem premiera Prystora po- |szerzenia robót publiczny ch: 
ochrona prezydenta. Również w New | siedzenie komitetu ekonomicznego mini- Wnioski te Obejmują zasady Orga- 


Jorku czynione są przygotowania do|strów. na którem przedyskutowano |nizacji, specyiikacji robót pierwszej 
wzmocnienia ochrony. a a EAC ZAOZA NAA 
z e 
W 15-ta rocznicę bitwy pod Rarańczą 
W 


E E "REY" 
Zator lodowy naDniestrze 
Stanisławów, 16 lutego ielisie uroczystości we Lwowie 
W powiecie Tłómackim o 2 klm. po- Lwów, 16 lutego wojskowych ze sztandarami, delegacje 
niżej Uniza, na Dniestrze utworzył się Uroczystość 15-lecia bitwy legionów |2 i 3 pułku legionów, 2 pułku szwoleże- 
zator lodowy długości 6 klm. Zator spię- | polskich pod Rarańczą obchodził Lwów rów, Strzelca, Lezjonistów i t. d. 
trzył wody w Niezwiskach na 2,5 mtr.| bardzo uroczyście. Po modłach żałobnych uformował 
ponad stan normalny, wskutek czego Obchód rozpoczął się oddaniem hoł- się pochód, który udał się przed pomnik 
zostały zalane nadbrzeżne domostwa w| du poległym pod Rarańczą, których | bohaterów, gdzie złożono liczne wieńce. 
Niezwiskach i Rakowcu. groby znajdują się na cmentarzu obroń- Wieczorem odbyła się akademia, na 
ców Lwowa. którą złożyły się przemówienia i produk 
Na uroczystość przybyli przedstawi- cje wokalno - muzyczne. 


Król belgijski ciele władz, stowarzyszeń, organizacyj 


nie przyjął sid gabinetu w ojna Ww Połud niowej Ameryce 


ruksela, 16 lutego. 
Walki pomiędzy wojskami Fofumbji i Feru 


warsztatów. Robotnicy + oświadczyli, 
ŻE USTĄPIĄ TYLKO WOBEC 
PRZEMOCY. 

Doszło do nowych walk, przyczem, 
jak głosj urzędowy komunikat, robotni- 
cy występowali z rewolwerami i kara- 
binami Przeciwko żołnierzom, Wojsko 


Nowy Jork, 16 lutego 
Wczoraj wieczorem w Miami 
Florydzie dokonano zamachu na prezy- 
denta Roosevelta. 


cia warsztatów kolejowych. Wśród o- 
gnia karabinów maszynowych  żołnie- 
rze z nasadzonemi na karabiny bagne- 


Warszawa, 16 lutego 


Król odmówił przyjęcia dymisji gabi- 
netu. Premjer Broqueville zwołał posie- 
dzenie gabinetu na dziś, czwartek, w po 
łudnie. 

Ministrowie przypuszczalnie podpo- 
rządkują się woli króla, 


P. wojewoda Jaszczołt 
przybył do Wilna 
Wilno, 16 lutego 
Wczoraj rano przybył do Wilna no- 
womianowany wojewoda wileński p. 
Władysław Jaszczołt, witany na dwor- 
cu przez wicewojewodę p. Jankowskie- 
. prezydenta miasta dr. Maleszew- 
go, pp. starostów i przedstawicieli 


sy 


Paryż, 16 lutego. 
kiem samolotowym, karwiierka kgium- Poselstwo kolumbijskie w Paryżu po- 
bijiska „Cordoba“ į samoioty rozne daje do wiadomości, że po krwawych 
iy bombarcowanie Letycji. Na Jąd wy-|walkach wojska kolumbijskie zdobyły 
*adzono £06 ludzi. którzy zaatasowali |fortecę Tarapaca, miasto położone nie- 
Peru. daleko Letycji. 

Garnizon peruwiański wzięty został 
do niewoli. Zwycięzcy zdobyli 6 armat 
Kruppa kalibru 75 mm. i pewną ilość ka 
rabinów maszynowych oraz granatów. 


Londyu, 16 lutego 
Wiadomości nadesłane dziś z Đozo- 
tv (Koiurst ja), donoszą o zerwaniu s'2- 
sunKÓw lomatycznych pomiędzy Pe 


otrzymało rozkaż bezwzględnego zaję- | gdzie 


— 5 osób rannych. — Groźny stan burmistrza Chicago Czermaka 
zamachu chciał wymordować wszystkich prezydeniów i królów 


miał dokonać zamachu, zresztą nieuda- 
nego na króla włoskiego. 
Zamachowięc zeznał, że nie należy 
do żadnej partji 
JEST Z PRZEKONAŃ KOMUNISTĄ, 
ale zamach wykonał na mocy własnego 
postanowienia, niepowodowany żadną 
inną osobą lub organizacją, 


Krwawy bunt w Bukareszcie 


Zabici i ranni wśród wojska i robotników 


słał do robotników ultimatum, domaga- | tami przypuścili szturm do warsztatów 
jąc się natychmjastowego opuszczenia |i ostatecznie je zdobyli, 


W walkach tych po stronie wojska 
PADŁ JEDEN ZABITY I 12 CIĘŻKO 
RANNYCH, 

Do stronie robotników 3 zabitych į 16-u 
ciężko rannych. z 

Woisko opanowało sytuacje, 2000 
kolejarzy spedzono. do jednej z kał, 
ię poddawani są szczegółowej rewi- 
zł i wyławiani z pośród nich działacze 
wywrotowi. Szczególnie zaś obcokra- 
iowcy: 


Rząd zatrudni bezrobotnych 


przy robotach publicznych które rozpoczną się wiosną. 
Przedłużenie martwego sezonu do 31 marca. 


wnioski ministra opieki społecznej w|serjt jakie rząd zamierza uruchomić z 


wiosną rb. celem zatrudnienia bezrobot- 
nych w liczbie kilkudziesięciu tysięcy 
osób. 

W -dalszym ciągu posiedzenia komi- 
tet ekonomiczny powziął szereg posta- 
rowień dotyczących wzmożenia obro- 
tu ziemię i zatwierdził plan zniżek ta- 
ryfowych oraz wysłuchał sprawozda- 
nia ministra przemysłu i handlu o akcji 
obniżania cen. 


Warszawa, 15. lutego. 

WDzienniku Ustaw R..P. nr. 9 z 
dnia 15 bm. ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie ministra opieki społecznej z 
dnia 6 bm. przedłużające moc obowią- 
zującą rozporządzenia z dnia 14 gru 
dnia 1932 w sprawie czasowego zmniej- 
szenia liczby dni pracy: uważanych za 
tydzień w odniesieniu do niektórych ka- 
tegoryj robotników sezonowych do 31 
marca rb. 


Lokaut w szlifierniach 


djamentów 


Antwerpja, 16 lutego. 
(t) Od dłuższego czasu trwał zatarg 


pomiędzy właścicielami szlifierni dja- 
mentów, oraz robotnikami. Robotnicy 
żądali znacznej podwyżki, 

Rokowania prowadzone w ciągu o- 


statnich dwuch dni nie dały żadnego re- 
zultatu, wobec czego właściciele szli- 
fierni ogłosili lokaut i zamknęli swe za- 
kłady. 


WSKI i MAŁOPOLSKI 


Echa tragicznej 
śmierci 16-letniej uczenicy 


(R) Po nieszczęśliwym wypadku na 
Małym Rynku, którego ofiarą padła u 
czennica gimn. ś p. Rachwałówna, o 
czem pisaliśmy, co dziesiąta kamienica 
obstawiona jest drabinami, aby robotni- 


cy mogli usuwać niepewne gzymsy | 


sztukaterie. 
Gdyby to „rozburzanie'* fasad kar 
mienić krakowskich zobaczył obcy, 


słusznie zapytałby się, czy budownictwo 
miejskie zaniedbało swych obowiązków, 
Czy też jakiś żywioł ogarnął ludzi, że 
tak nagminnie wspinają się po murach? 
Zdaje się, że jest aktualne to pierw- 
sze pytanie, Wszystko dobrze, ale bied- 
na 15-to letnia dziewczynka nie żyje- 


Echa awantury 

w koszarach w Oświęcimiu 

28 listopada ub. roku koszary 21 ppal. 
w Oświęcimiu stały się widownią wiel- 
kiej ewantury. 

23-letni kanonier Józef Urbański wy- 
lał kawę na Ścianę, a gdy podoficer Pa- 
weł Błaszczuk zwrócił uwagę, zelżył 
go i zadał mu cios flaszką w twarz. | 
Blaszczuk doznał krwotoku i przewie- 
ziony został do szpitala. 

Urbański stanął przed sądem. Grozi- 
ła mu kara od 2 do 10 lat więzienia, mi- 
mo to sąd pod przewodnictwem majora 
Nuczkowskiego, biorąc pod uwagę oko- 
liczności łagodzące skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia. 


Ujęcie sprawców 
włamania do kiosku inwalidy 
W nocy z 10 na 11 b. m. dokonano, 
włamania do kiosku znanego działacza | 
1 inwalidy Stanisława Górnistewicza, 
przy ul. Lwowskiej, Złodzieje skradli | 
wyroby tytoniowe wartości 400 zł. 
Obecnie policja ujęła złodziei, który- 
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mi okazali się Jan Szczur i Andrzej Mie- 
szaniec obaj z Piasków Wielkich. Cały 
towar odebrano i zwrócono poszkodo- 
wanemu. 


Straszna Śmierć 
chłopca 


Strasznemu wypadkowi uległ 13 
miesięczny Marjan Turek (Podskale 4). 
W czasie gdy domownicy zapalali ma- 
szynkę naftową, powstał wybuch. Pło- 
mienie objęły dziecko i poparzyły go 
strasznie, 

Marianka odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł, 


Czyja zguba? 


Na Wystawie drobiu przy ul. Raj- 
skiej L. 12 znaleziono następujące rze- 
czy: 

1 szalik, 1 parę rękawiczek, 8 sztuk 
rękawiczek pojedyńczych 1 pantofel, 1 
pasek ceratowy, 1 portmonetka czarna 
ceratowa i 67 gr., które są do odebrania 
w Wydziale IX Magistratu Oddział we- 
terynaryjny przy ul. Poselskiej L. 10, 
parter: 


Dezerter skazany 
na 10 mies. więzienia 


Do 74 p. p. w Lublińcu został wcie* 
lony w roku 1931 26-letni robotnik z Ka- 
jet na Śląsku — Józef Kaleta. 12 maja 
zbiegł z wojska i przekradł się przez 
granicę do Niemiec. 

Gdy jednak tam cierpiał głód, wró- 
vił do kraju. 

Kaleta wpadł w ręce żandarmerji: 
która przekazała go władzom sądo- 
wym. Wczoraj Kaleta stanął przed woy- 
skowym sądem okręgowym w Krako- 
wie, Oskarżał prok. dr. Bara, bronił 
adw. dr. Suesser. 

Sąd pod przewodnictwem majora | 
Nuczkowskiego skazał Kaltę na 10 mie- 
sięcy więzienia. 


lig 
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iendane włamanie do Banku Spółdz. w Krakowie 


Dwaj włamywacze ujęc 


Do Banku Spółdzielczego przy ulicy 
Stradom 13 usiłowali w nocy włamać 
się jacyś złodzieje. 

Posterunkowy policji widząc ich za- 
miary, wezwał pomocy. W chwili gdy 


1 na gorącym uczynku 
złodzieje wyważyli już drzwi, zostali 
ajęci, 

Jak się okazało, są to znani włamy- 
wacze Juljan Job i Leon Antosz zam. 
przy ul. Senackiej 9. 


Proces Reicherta i Dudziaka 


Sąd w dalszym ciągu bada świadków 


W 10-ym dniu rozprawy przeciwko 
Reichertowi i Dudziakawi sąd przesłu- 
chał pułk. Przybila, który zeznał. że 
poznał Reicherta przez kilku wyższych 
dygnitarzy wojskowych. 

Następnie przystąpi! do firmy 
„Orient”, jako udziałowiec i obiął kie- 
rownictwo kapuściarni w Płaszowie. Za 
jego radą Reichert ubezpieczył baraki 
na 6.000 zł. O wypadku pożaru dowie- 
dział się z gazet. 


Świadek ten zeznawał na korzyść 
oskarżonego. Następnie przesłuchano 
rzeczoznawców ślusarzy: którzy oś- 


wiadczyli, że kłódką na którą zamknię- 
tv był barak byla wewnątrz uszkodzo- 
na tak że nie mOżna jel było otworzyć. 

Zkolei adw. dr: Szurlej postawił 
wniosek o wezwanie w charakterze 


świadka księgowego profesora U. J. 
Lulka. Trybunał wniosek ten odrzucił. 
Następnie przesłuchano świadka Szol- 
lenbergową. Zeznaje, że pracowała w 
firmie „Orient“ od roku 1924 do 1927: 
a potem w firmie Jerry aż do wybuchu 
pożaru. 

Przed pożarem pracowała w niedzie- 
lę, bo było dużo pracy. O wypadku po- 
żaru zamieldowano Reichertowi telefo- 
nicznie, wówczas wezwał on na miejsce 
pożaru straż, i pojechał z nią do bara- 
ków. Dalej świadek oświadcza, że ksiąg 
nie ukrył, lecz nie był upoważniony do 
ich wydania: 

Po zeznaniach naczelnika straży po- 
żarnej Obidowicza rozprawę odroczono 
do dnia dzisiejszego. 


Oskarżeni o działalność komunistyczną 


Sąd grodzki w Krakowi 


Przed sądem grodzkim w Krakowie 
stanęło wczoraj 5 osób, oskarżonych o 
komunizm, a mianowicie Zotja Spolek. 
Maks Gielbef  ver'Lauberfeld, 1 Marja 
Boniakowska, kiat a 

t oskarżenia zarzuca! wszystk | 
należenie do tajnego stowarzyszenia i 
uprawianie agitacji komunistycznej. Po- 


Wiec pracowników um 


Staraniem Związku Zawodowego 
Pracowników Umysłowych w Krako- 
wie (Sławkowska 6) odbył się 14 lutego 
1933 r. wiec pracowników umysłowych, 
któremu przewodniczył M. Masłowski. 

Dłuższy referat na temat obecnego 
położenia gospodarczego w Polsce oraz 
warunków, wśród których żyją pracow- 
nicy umysłowi, wygłosi! sekretarz gene- 
ralny p. M. Statter. Mówca omówił te 
wszystkie projekty, które zmierzają do 
pogorszenia ustawodawstwa pracowni- 
czego i wykazał, że lansowane one są 
jedynie w interesie „Lewiatana“. Na- 
stępnie scharakteryzował walkę z kar- 
telami i rozprawił się z tymi ekonomi- 
stami, którzy domagają się obniżenia 
stopy życiowej, przedłużenia czasu pra- 
su pracy, skreślenia ubezpieczeń spo- 
łecznych i obniżki płac. 

Następnie rozwiązała się dyskusja: 
poczem uchwalono rezolucję. 

W rezolucji tej pracownicy umysło- 
wi protestują przeciwko projektowi 14- 
dniowego wypowiedzenia, przeciwko 
projektowi „Lewiatana“, domagającego 
się cenzusu naukowego dla pracowni- 
ków umysłowych. przeciwko ustawie 


Losy Spółdzielni 


e wszystkich uniewinnił 


nadto Boniakowska oskarżona była o 
udzielanie swego mieszkania do zebrań. 
Rozprawa nie wykazała dostatece- 
nych dowodów winy oskarżonych, to 
dzia grodzki dr. Janicki wszystkich 


Oskarżonych bronili adw. dr. Alek- 
sandrowicz i dr- Knoebel. 


ysłowych w Krakowie 


reg uchwat 


scaleniowej, przeciwko projektowi zmia- 
ny dekretu o ubezpieczeniu pracowni- 
ków. umysłowych. A 

Ponadto domagają się między in 
nymi: ustawowego zakazu pracy nad- 
godzinowej, obniżenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby, obniżenia czynszów 
mieszkaniowych, szczególnie w domach 
Z. U. P; U. obniżenia opłat za elektrycz- 
> gaz, przejazd koleją i tramwa- 
em, 

Odnośnie bezrobotnych domagają się 
przywrócenia pełnych zasiłków za. 0- 
kres ubiegły i na przyszłość, wypłaca- 
nia zasiłków w ciągu całego okresu bez- 
robocia. moratorium komornego, mora- 
torjum długów zaciągniętych w okresie 
pracy, zwolnienia dzieci pozostających 
bez pracy pracowników umysłowych 
od opłat szkolnych. 

Wreszcie domagają się pracownicy 
wydania ustawy antykartelowej i spo- 
łecznego nadzoru nad produkcią oraz 
konfiskaty na cele łagodzenia bezrobo- 
cia kwot. które stanowią nadwyżkę 
WRBDZENEJ poborów dyrektor- 
skich. 


Kółek Rolniczych 


©siateczne decyzje wierzycieli 


Donosiliśmy już dwukrotnie o losach 
Związku Ekonomicznego Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Krakowie. który 
wskutek fatalnych warunków finanso- 
wych i długów, wynoszących około 5 
miljonów zł., złożył do sądu wniosek o 
postępowanie ugodowe. 

W tej sprawie odbyły się już dwie 
rozprawy w krakowskim Sądzie Okrę- 
gowym Cywilnym, aż wreszcie wczo- 
raj, gdy sprawa po raz trzeci znalazła 
się na wokaudzie sądowej została Ona 


załatwiona, 

Zgromadzeni na wczorajszem posie- 
dzeniu wierzyciele uchwalili przepisaną 
ilością głosów, proponowaną przez po- 
wyższą Spółdzielnię, ugodę w wysoko- 
ści 25 proc, pretensyj wierzycieli nieus 
przywilejowanych. Pretensje te mają 
być wypłacone w czterech ratach kwar= 
talnych, począwszy od 26 listopada r. b. 

Czy Związek Ekonomiczny zdoła 
wypłacić swe czterokrotnie zmniejszone 
długi okaże przyszłość. 


AŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 


od 6 rana — 1 w połud i od 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — 1 w potud. i od 4—7 


KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


wieczorem, 


Rozpaczliwa sytuacja 
bezrobotnych pracowników 
umysłowych 


Wszyscy wiele mówią o kryzysie i 
i wszystkim daje się on we znaki, ale m® 
jmo to wielu nie zdaje sobie dokładnie 
jsprawy „lak bardzo tragicznym jest los 
dotkniętych nim bezrobotnych. 

Pewne wyobrażenie o tem może dać 
kartka, jaką jakiś bezrobotny przylepił 
na murze magistrąckim od ulicy Posel- 
skiej. W kartce tej błaga iakiś bezrobot- 
ny pracownik umysłowy s jakakolwiek 
Pracę za wynagrodzeniem 1,— zł, dziett 
nie. 

Doprawdy wielką musi być nędza 
takiego człowieka i godzi się, by pomóc 
takiemu biedakowi. 


Zamach samobójczy 


Około godz, 8 wieczorem usiłował 
odebrać sobie życie 33-letni Marian Te- 
rakowski, zam. przy ul. Syrokomli 5. 
Zażył on większej ilości chininy, Tera- 
kowskiego odwieziono do szpitala. 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWIE, 


Rynek A-B „Pod Białym Orłem”, tel, 125-74 
ul. Łobzowska 6 „Apteka™, tel. 173-36, ul. Grze- 
górzecka 9 „Pod św. Kingą“, tel. 188-57, ul. Dłu- 
ga 4 „Pod Złotym Lwew*, tel, 102-94, ul. Kra- 
kowska 19 „Pod Murzynem*, tel 101-21. , 

P M osie Rynek 9, „Pod Korona*, tele- 
on -41. 


OBRONA ZBARAŻA, 

„Ogniem i Mieczem” Henryka Sienkiewicza. 
Z tej oto powieści została opracowana pier 
Kaz, Beroñskiego sztuka historyczna w 6 aktach 
8 obrazach pod tytułem „Obrona Zbaraża“, któ- 
ra zostanie wystawiona na tle wspaniałych de- 
koracyj i efektów świetlnych na ogólne żąda- 
nie publiczności 1 młodzieży szkolnej w Złotej 
Sali kina „Swit“ w sobotę dnia 18 lutego o godz 
3-ei min. 15 po poł. 

Bilety w cenie od 50 groszy codziennie do 
nabycia w kasie Kina Świt. Część dochodi prze 
znaczoną na arcybiskupi komitet ratunkowy. 


„UBRAŁEM SIĘ W COM TA MIAŁ". 
Oto hasło Reduty Artystów, która 4 nad- 
tarego 


chodzącą sobotę po brzegi zapelni salę 
Teatru. Lecz -hasła „Ubrałem się w cwi ta 
miał" nie należy brać dosłownie, Wręcz prze- 
ciwnie, ubierz się choć na raty, częściowo ale 
oryginalnie, ale dowcipnie i przedewszystkiem 
dyskretnie. Unikaj halaśliwego jazz-band'u ko 
lorów i nie bądź na tej reducie pawiem naro- 
dów i papuga. Panie zaś niechaj nie przychodzą 
koniecztie w zeszłorocznych sukniach, bo nie- 
ma nic lepszego dla kobiety jak częsta przemia+ 
na materji i modelu, Panowie niech mają przed 
oczyma słuszną maxymę, że poznać pana po 
cholewach. Niechże więc cholewy zostawią w 
domu, Jeśli zaś wierzą w stare przysłowie, że 
człowiek suknię zdobi, niech je zdobią mądrze 
i pomysłowo. I do ręki niech nie biorą na redu- 
tę szalonej pałki. Panie znowuż powinny nie 
zapominać o tem, aby miały coś w pończosze ma 
czarną godzinę. Mianowicie coś interesującego! 
Niech tania pończocha nie strzelą oczkiem, bó 
to efekt zgóry chybiony. Pamiętajcie i © pertu- 
mach regionalnych. Płaszcz zaś można podszyć 
tchórzem. Ale pamiętać, że sale są dobrze ogra- 
ne. Że lepiej w odpowiednim stroju ścigać daną 
maskę, niż dźwigać, 

Kłopoty zaś należy zostawić w domm Za- 
pomnieć o nich. Komitet przygotował już cały 
szereg niespodzianek, trzymanych narazie w 
dyskrecji. To pewne, że nie zabraknie niczego. 
W projekcie jest m. in. namiot świadomexo ma- 
cierzyństwa i t. p. aktualja. Z modnych tańców 
odtańczony będzie „Podkoziołek*, stanowiący 
prawdziwą atrakcję sezonu. Tańczy sie go na 
trzy faux pas. Reszta programu okrywa chwi- 
lowo tajemnica. Zaproszenia, otrzymał sam 
kwiat lipowy towarzystwa krakowskiego. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO — ù 
godz. 20-tej „Romans“, 


REPERTUAR KIN. 
ADRJA — „Przedziwna ra KI p: 
APOLLO: — „Biale ezalefstwoś (w colt gł Les 
ni Riefenstahl), 
ATLANTIC — „Bezdomni* = (D 
(Sowkino. reż. Mikolaj Ek), 077 © ee) 
BAGATELA — „Kobieta kameleon", 
PROMIEŃ — „Marokko (Marlena Dietrieh i 
Gary Cooper) 
SŁOŃCE — ..Miłość i zemsta dońskiego kozaka“ 
czt Gorgow, oryg. film rosyjski), 
ŚWIT — „Niech żyje wolność” (Rene CI. 
SZTUKĄ: — „Rozkoszna przygoda” AA gł. 
Kate Nagy, Jean Perier i Lucien Baroux). 
ai z „Wiktoria i jei huzar” (w rol, gł. 
'etrowicz), 
WANDA: — „Dobroczyńca lndzkoście, 
ń (w NA R Seen Keaton) 
OM ŻOŁNIERZĄ: — „Tań Wiedeń“ (w r 
gł. Lilia Mara Ben Lion. AS" 


Ustawa samorządowa 


unciawwanieemmeu zosia przez sejm 


Warszawa, 16 lutego | 
Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mu byliśmy po raz pierwszy od czasu 
ucliwalania reformy rolnej w roku 1921 
św'adkami zastosowania przez opozy* 
cję sejmową 
ostrej obstrukcji technicznej, 

Na porządku obrad znajdowała się 
ustawa samorządowa, nad którą sejm 
pracuje od kilku tygodni, a która na 
posiedzeniu plenarnem omawiana byla 
trzeci dzień z .rzędu. 

Opozycja przeciwstawiła się ustawie 
tej stanowczo a wiedząc. że ustawa bę- 
dzie uchwalona większością głosów BB, 
postarała się przynajmniej odwlec mo. 


B. premier Herriot p 


ment jej uchwałenia i stworzyć dla 
większości sejmu i rządu możliwie wie- 
ie przykrości. 

Ubstrukcję zorganizowano w ten 
sposób, że do każdego z 117 artykułów 
z których składa się projekt ustawy 

zapisało się po kilku mówców. 

Koleino wchodzili na trybunę posło- 
wie epozycyini, wygłaszając przemó- 
wienie stojące możliwie jaknajdalej w 
związku z omawianym artykułem usta- 
wy ale za to zabierającem czas. 

Wreszcie o godz, 3-ej rano ustawę 0 
ustroju samorządu przyjęto w brzmie- 
n'u opracowanem przez większość sej 
mową w porozumieniu z rządem. 


ropomnie Sowiefom 


zawarcie przymierza z Francja 


Paryż, 16 lutego, 

W jednem z mieiscowych pism lewi- 
cowych ukazał się artykuł b. premiera 
a obecnego przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych Herriota. 
~ „W artykule tym Herriot stawia zu- 
pełnie wyraźnie pod adresem Rosii so- 
więckiej propozycię zawarcia przymie« 
rza z Francią, które miałoby na celu! 
przeciwstawienie się wrogiego dla Fran 
cji porozumienia niemiecko- włoskiego: | 
Herriot życzy Sowietom poprawy do- 


brobytu oraz z wiekiem wznaniem:pod- 
kreśla poparcie jakie udzielił Paul Bon- 
cournwi p. Litwinow. , 

Wreszcje broni się Herriot Przęd 
zarzutem, że polityka przymierza fran- 
cusko - rosyjskiego może zaszkodzić 
istniejącym stosunkom Francji z Małą 
Ententa i Polską. Herriot zaznacza bo- 
wiem, że Polska zawarła analog czny 
pakt_o nieagresji z Rosją i to wcześnicj, 
niż Francja: 


Plosi dostarcza MWeśrom 


wielki tramspori sauuaocioźów 


Paryż, 16 lutego. 

Pomimo dementi władz włoskich i 
węgierskich. „Echo de Paris" publikuje 
dziś dalsze szczegóły w sprawie do- 
stawy przez Włochy 32 samolotów wol 
skowych Węgrom. 

Wszystkie te samoloty wchodziły w 
skład eskadry bazy lotniczej w Udine. 


półażonej w pobliżu granicy austrlac-' nistra spraw zagranicznych Paul Bon-|konanie, że sytuacja poprawi się na tyle, te | 


„kiej. Dawne samoloty. zastąpione „zosta 


szybkości, aniżeli samoloty armji fran- 
cuskiej. 

Nad terenem Austrii samoloty lecia- 
ły na wysokości 6.000 metrów. ażeby 
uniemożliwić spostrzeżenie ich. Zresztą 
jchnnast po przybyciu na Węgry 
yny zosłały rozebrane na części i 
złożone w bezpiecznem miejscu. 

„Echo de Paris“ 


TXSREYS 


zwraca się do mi-|wych oraz instytucyj prywatnych, panuje prze- nocą nadeszio już około 46 miljonów. 


= 


Piekne zęby 


podnoszą urok kobiety 


Każdy przyzna, że niema nic bardziej 
czarującego nad uśmiech kobiety, gd; 
odsłania perlisty sznur błyszczący: 

ząbków, Lecz tylko zdrowe zęby są na- 
prawdę piękne, a podstawą zdrowych 
zębów jesi czystość. Pasta do zębów 
Colgate czyści zęby znako- 
micie, gdyż wnika w naj- 
drobniejsze szczeliny po- 


między zębami, — w których gromadzą 
się najbardziej szkodliwe reszłki jedze- 
nia — i usuwa z nich wszelkie nieczy- 
słości. Resztę starań niech Pani pozo- 
stawi lekarzowi-denfyście, którego win- 
na Pani odwiedzać dwa razy do roku. 
Pasta do zębów Colgate daje świeży 
i czysty oddech, a przyjemny jej smak 
będzie się Pani szczególnie podobał. 


Pomse finansowa dla Detroit. 


Czy bomici zostamą otwwarie przed 
GBYDRĘ5 WYCENA KOME ECH ECP EF UA PMA P 


Nowy Jork, 16 lutego 
Korespodent „New York Times" w Detroit 
donosi, że dzięki zarządzeniom władz państwo- 


Miljony dolarów wyslane zostały pospiesz- 
nie do Detroit przez oddzłały Federal Reserve 
Bank w Nowym Yosku i Chicago i przed pót- 


Dalsze sumy są w drodze | przybędą praw- 


¿oura z zapytaniem, c0.zamierza przed-|banki stanu Michigan będą mogły być otwarte ,dopodobnie do Detroit w dniu dzisiejszymi 
ły w Udine nrzez samolaty o wiekszej! siewziać w tei sprawie. .. N przed upływem terminu moratorium 


Przeciwko 


Grypi 


: í przeziębieniu należy zastosować tabletki Togal, które usuwają te chorobli- i 
we objawy. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we wlasnym inte- 
resie tylko óryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Po wypowiedzeniu umowy zarobkowej 


w przemyśle węglowym w Zagłębiu Dąbrowskiem. — 
lie obecnie zarabiają górnicy? — Sytuacja robotników 
w ciągu ostatniego roku znacznie się pogorszyła 


Sosnowiec, 16 lutego. | 

Przemysłowcy węglowi, po długich 

przygotowaniach zakulisowych, przystą- 
pili jawnie do nowego zamachu na rze- 
sze robotnicze, skupiające się w prze- 
myśle węglowym Zagłębi węglowych. 
przez olicjalne wypowiedzenie umowy 
zarobkowej, 
« Oficjalny akt ten został obecnie przez 
wlbrzymie rzesze górników w przeci- 
włeństwie do lat ubiegłych przyjęty z 
zupelną apatia. 

Czy można się temu dziwić? Aczko|- 
wiek nowe warunki, na których zawarta 
ma być przyszła umowa, nie zostały 
leszcze przez przemysłowców sprecyzo- 
wane, robotnicy zdają sobie dokładnie 
Sprawę, czego można się po nich spo- 
dzlewać. F 

Na margines obecnych zamierzeń 
baronów węglowych, warto przedstawić 
kę w jakich obecnie pracują gór- 
nicy. 

„Sosnowieckie Towarzystwo Kopalń", 
do którego należą kopalnie „Mortimer“, 
„Klimontów*, „Niwka”, „Wiktor”, „Mo- 
drzejńw* i Fabryka Maszyn. już od sze- 
regu lat zatrudnia robotników w swych 
konalniach 2—3 dni w tygodniu, a w 0- 
statnim röku nigdy ponad 8—9 dniówek 
w miesiącu r 

Dalej następułe Tow. Saturnowskie 
z kopaliamt „Satam”. „Mars“ i „Jo- 


wisz”, na których praca odbywa się w 


ników, Rfórych zarobki wahają się od 


ostatnich latach po 2—3 dnt w tygodniu. ;3-ch do 6-ciu złotych dziennie. 


Ponadto kopalnia „Jowisz” była arze- 


szło rök zamknięta. 

Również reszta kopalni w Zagłębiu 
Dąbrowskiem pracuje po 8—10 dni w 
miesiącu. 

Weżmy teraz pod uwagę płace górni-| 
ków wykwalifikowanych, którzy stańo- 
wią 15 procent ogółu górniczego. Płace 
tych wybrańców nie przekraczają 100 
złotych miesięcznie. Można sobie teraz 
wyobrazić zarobki niższei katezorii zóte 
oc a wn 


Watykan zakupuje 
samoloty 
t buduje lotnictwo 


Rzym, 16 lutego. 
(t) W kołach Watykanu twierdzą, że 
obecnie rozpatrywany jest projekt wy- 
budowania lotniska watykańskiego, Pa- 
pież miał polecić zakupienie czterech sa 
molotów które będą oddane do dyspozy- 
cji misyj katolickich i używane celem do- 
starczenia żywności oraz leków dla pla 
cówek katolickich, znajdujących się w 

odludnych miejscowościach. Samolot 
le będą użyte przy niesieniu pom lut 
ności, znajdującej się w szczególnej po- 
trzebie wskutek katastrof żywioł 


Jak wiadomo. po ostatnim strajku 
górników, decyzją komisji arbitrażowej 
płace górników zostały obniżone o 8%. 
Górnicy, wycieńczeni głodem, po cało- 
miesięcznym strajku, zgodzili się z cięż- 
kim smutkiem na tę obniżkę, ale jak ta 
obniżka wyglądała faktycznie! — War- 
to dla ilustracji przytoczyć kilka zesta- 
wień zarobków górniczych. przed i po 
obniżce. 

W roku 1930 przeciętna płaca górni- 
ka wynosiła na kopalni „Niwka” dzien- 
nie (8 godzin) 12 zł. 61 gr., obecnie wy- 
nosi 7 zł. Zawarta zaś ostatnio umowa 
zbiorowa przewiduje, jako minimum za- 
robku 9 zł. Natomiast wydajność robot- 
mika wzrosła przez ten czas o jakieś 30 
procent. 

W jaki sposób to się odbyło? Zupeł- 
nle zwyczajnie. Płace akordowe dają 
duże pole do kombinacji. I tak w ostate 
nich dniach Sosnowieckie Towarzystwo 
Węglowe, bez żadnego uprzedzenia, prze 
sutęło górników © 2 kategorie niżej, co 
się w sumie równa 15% obniżce płac. 

Szczytem bezprawia może się po- 
szczycić dyrekcja kopalni „Saturn“, któ- 


ra od l-go b. m. zatrzymała 2 pola wę-| Ceny bi 


Pożar na lotnisku 
amerykańskiem 


8 hydroplanów pastwą ognia 


Londyn, 16 lutego. 

Z Nowego Jorku donoszą: Na lotoj- 
sku Roosevelt Field, położonem” na 
Long islard wybuchł pożar, który =al- 
szczył jeden z olbrzymech hangarów 
mieszczących 8 hydroplanów najdvw= 
szej konstrukcji. Część szkód, ktore są 
bardzy znaczne pokrywa towarzystwa 
ubezpieczeń od ognia, 


Krwawe starcia 
w Egipcie 
pomiędzy młynarzami a policją 
Londyn, 16 lutego, 
(t) Donoszą z Kairu, a krwawych 
starciach pomiędzy policją a właścicie- 
lami młynów. Wiaściciele młynów za- 
protestowali przeciwko prowadzeniu 
specjalnych opłat za przemiał, W czasie 
starć dwuch chłopów zosiało zabitych, a 
kilkanaście osób rannych, Przebieg 
zajść był taki krwawy, ponieważ chłopi 
stanęli po stronie młynarzy, : 


Podwyżka taryfy 
kolejowej 
w Sowieiach 
Moskwa, 16 lutego. 
(t) Na skutek, póstanowienia RE 
komisarzy ludowych z dniem 10 lutego 
została podwyższona taryla kolejowa. 
etów kolejowych oraz płaty za 


glowe i zwolniła 400 robotników. W trzy, przewóz bagaży zostały podwyższone © 


dni później zostały z powrotem urucho- 


mióne. lecz ci sami robotnicy zostali 


owych. | przyjęci na 0 wiele niższych warunkach | nie. zamieszczają jedna 


płacy. 


35 proc. Pisma dzisiejsze podają urzę- 
dowe obwieszczenia o EE taryfy, 

e. zami aj żadnych moty- 
wów tej nagłej podwyżki 


ME M ję MASY 


Piąte przez dziesiąfe 


Ściupcłński dostał Ilszaj na twarzy. Z lewej 
strony. Wskutek zaniedbania wytworzyła się 
ranka. Znajomy pyta! 

— Czy to nie boll pana zrana, gdy pan się 
koll? 

— Nie.. Bynajmniej. — odpowiada Śclupciń- 
skL — Bo [a się golę wieczorem. 


# 

Sprawa w sądzie. Na ławie oskarżonych sie- 
dzi notoryczny złodziejaszek, 

Przewodniczący pyla: 

— Niech oskarżony powle w Jaki sposób wy- 
kradł ten portiej z kieszeni, c0?.. 

— E, co tam bedę gadał. — odparł oskarżo= 
my. — Pan przewodniczący I tak nle zrozumie, 
do tego trzeba kilka lat praktykt... 

ny 

Powlen bogaty przemystowiec kazal wybu- 
dować grobowiec rodzinny, Bodac pewneg 
dnia na cmentarzu wraz z rodziną, stanął przeć 
grobowcem | powiadat 

— Jeśli Pon Bóx pozwoli dożyć, to wszyscy 
będziemy tu pochowagył,o 

.. 
O 

W restauracji gość zwraca się do przecho- 
dzącego pana: 

(„ — Przepraszam, czy pan jest tu właścicie: 
lemi?.., 

— Tak jest, czem moge panu stużyć?., 

— Proszę ml przynieść arkusz papieru, atra- 
ment, plóro, bibułę I śwładków!... Ale szybkal 

— Co się stało?... Czy Jakles nieszczęście?... 

— Tak jest! Zamówiłem tu przed dwiema 
gódzinami kolację | chciałbym sporządzić te» 
stament zanim umrę z głodu! 

O 

W iestrze urządzono wieczór jednoaktówek, 
Kapuściński był również na lem przedstawieniu. 
Nazajutrz pyta znajomy: 

— No, jak tam?.. Podobało się panu?., 

— Nie bardzo... — odparł Kapuściński, — 
Wie pan, ja nie lubię tych nowomodnych sztuk. 
Nawet w czwarlym akcie ule wyjaśniono co się 
stałó(z' tym niajórem z pierwszego aktu. 

+. 


telspolński fest człowiekiem dobrze wycho: 
wamym. Ściupcióski jest na bala. Ściupciński 
tańczy, Z elegancką damą, 

— Ach — wzdycha Śclupciński, — Pan! tań- 
Gry cudowniet.. Pani tańczy jak młode dziew- 
czę. | wygląda pani również bardzo młodo, 
Pani wygląda tak młodo, że — o mało — mogła: 
by pani być wlasną córką... 

Na to partnerka Ściupcińskiegor 

— Przepraszam panal.. Ja wlaśnie jestem 
córkął 

2. 


Mayer podał do plsma ogłoszenie treści na- 
stępująceji 


— Poszukuje się atlety za dobrem wynagro-, 


dzeniem. Zgłaszać się od 4—6. 

Przychodzi atleta, Barczysty chłop, Siłacz, 

— Dobrze., — powiada Mayer po przejrze. 
ńlu relercncyj, — Zakładam cyrk, więc będzie 
pan mial u mnie zajęcie. Tylko skąd ja wiem 
jaką pan ma silę?... 

— Możemy zrobić próbę., — zgadza się si- 
łacz. 

— Proszę bardzo. Przenieś pan tę kasę.. 

Siłacz podnosi wielką kasę ognintrwałą, Mu- 
skuły naprężają ma się jak postronki, 

Poci się, jęczy, ale dźwiga, I przeniósł do 
drugiego pokoju. 

— Doskonale! powiada Mayer, — Zostaw ml 
pan swój adres, za kilka dni otrzyma pan odpo- 
wiedź, 

„Siłacz odchodzi. 

Żona Mayera zwraca się do mężat 

— Co się z tobą dzieje?... Poca ci laki si- 
lacz? Czy ty nsprawdę otwierasz cyrk? s 

— Jakl cyrk?., Co za cyrk?m Tylko czy 
ty masz pojęcie, ile u mnie żąduno za przeniesie- 
nig tej kasy do drugiego pokoju?1.. 


| ooo RZ Z E 
Sciśle Homeopatycznie 


leczę z najlcpszem skutkiem prawie paea 
ćhoroby szczególnie zastarzale, speclaliie zaś: 
Choroby raka. cukrzyce. gruźlicę pluc | kości, 
wszelkie choroby skórne, rany aa goleniach, 
wóje na szyjach, choroby@ nerek i pęcherza, 
giajstarsze chor, żołądkowe, astme, chor, ner- 
wowc i umysłowe, chor. kobiet I dzieci, nowo- 
twory i narośla, choćby najwieksze. wew- 
qętrzne | zewnętrzne. Nadmierne ciśnienie! 
krwi obniżam sain jeden w Polsce o 20 m 
„ Posiadam 47 U zdać i UE tysi 
swleczońych w Polsce i Niemczeci 

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI 
Katowice, Andrzeja 33, I piętro. 


DEEE 


ej 
ka*16—17, 


O wszystkiem potrochu... 


Konsumenci organizują się. — Niebezpieczeństwo powodzi 
minęło. — Strejk łokatorów. — Już niedługo do wiosny. 


Jak iuż doniosła prasa na terenie WoO- Podczas gdy związki lokatorskie ra- 
+Jewódziwa łódzkiego powstała dzą nad sprawą obniżki komornego, lo- 
„Liga konsumentów", katorzy domów z północnej dzielnicy 
trupujaca zwiazek kilku stowarzyszeń, | Warszawy (ulice Smocza, Pawia, Staw 
między towarzystwami „Lokator“, kil- ki | inn) sami rozwiazali tę kwestie w 
ku organizacyj kupieckich, unii Pracow- sposób, dość oryginalny, Oto ogłosili 
ników umysłowych į inn, strajk i 
Zadaniem Ligj jest walka o nie płacą wcale komornego!... 
obniżkę komorncgo, Żądają oni obniżenia komornego o 
artykułów żywnościowych, gazu, elek- |40 procent. w przeciwnym razie nic nie 
tryczności i [. p. będa płacić!:.. 

Na terenie innych. województw TÓw= 
nież czynione są próby zawiązania 00- 
dobnej Ligi celem skuteczniejszego wy- 
walczenia postulatów, zgłaszanych 
przez świat pracowniczy: 


wy 
n 
„Zwariowana“ zima tegoroczna na- 
(dal wyprawia Swe harce... Po zapowie- | 
dziach „upału* znowu śnieżyce i mro- 
ZY» Można się tylko Pocieszyć jedną 
rzeczą, a mianowicie, że 


sa 
Jak wynika z raportów specialnego 
3 4 r z niedlugo skończy się Panowanie 


biura przy ministerstwie komunikacii, 
nicbezpieczeństwo powodzi minęło Zimy» 

na terenie całego państwa, Kra spływa, Że zbliża się już wiosna, widać to 
nie tworzac żadnych zatorów, Na Wi- chocjażby po wzrastającej  dlugości 
śle i Búgu sytuacja iest zupełnie bezpie- dnja. Dzień przedłuży! się ju Ż o prze- 
szna. Co do innych rzek — w szezegól- szło dwie godziny i słońce świeci nam 
ności na terene województw „północ- uż blisko dziewięć godzin na dobę. 

nych — to są one w dalszym ciągu po- |Maluczko, a znikna , śniegi, zakwitną 
kryte lodem. drzewa i wszyscy odetchniemy z ulgą. 


Mailo? Tu racdieo?. 


SOBOTA, dnia 18-go lutego. sko 14,15: Komunikat gęspod. roln. 16.40: 


WARSZAWA, | z Warszawy. 17.00; Plyty gramolonowe, 
Ve AA lad Bin 11.50: r Kong Mat, 17,10: Meed tek" (Wielkepolski obrzęd za- 
Gł, ok tny), wyj |. dr B. Stelmachowska. 17.25 


eljeton, „A dy 


Tachova dla. d 
e 1600: Plyty Paranoia, 16.35: Komunikat | zyka 
Carane Biura Hydr. „dla żeglugi, 16.40— 


17.00; Odczyt, 17.00: Koncert z płyt: 17.40: Od- KATOWICE, 


czyt. 1755: Program na dzień następny. 18.00: 11.40: Przegląd Prasy. 1| 58: Sygnał czasu. 
Muzyka lekka z cafe „Adrja*. 18.35: Wiadomoś- | 12.10: Plyty gramofonowe, 13.05: Komun kat go- 
ei bieżące. 1840—1 Rozmaitości, 19.00— rezy, 13,10: Komunikat Meteor. z Warsz, 


a Poranek szkolny ze Lwowa. 15.10: Komu- 
nikaty z Warszawy. 15.35: Słuchowisko dla dzie. 
ci 16.00; My lekka (płyty). 16.40: Odczyt 
arsza w 17:00; Skrzynka pocztowa, Cioci 
> guli, „17,40: Odczyt z War- 
ma dzień nistępńy. [8.001 
Hai 18.002-18.30; Transmisja z Warsz. 
sie z Warsz, „28.00 Program 
Transmisje, z 
yka lai a płyt 


WILNO. 
11.40—13.55: Transmsje z Krakowa, War 
szawy i Lwowa. 14,40: Program dzienny. 14.4%; 
Nowe płyty żydowskie. 15.15—16.00: Transmisi 


19.30: Transmisja z Rady Miejskiej, 1930: 
„Na widnokregu”, 19.45: Prasowy Dz. Radiowy 
M: Wieczór melodyj oneretkowych. 2055: 
Wiadomości sportowe, 2100: Dodatek do Prać 
| Dzenita Radi. 2h05 Dasz: tiga hatat 
22.40; Felieton. 22,55: Komuni Meteor. 13.0) 
AM: Muzyła taneczna, 


jie; 


I KRAKÓW, L 
1140: Przeglnd Prasy. 11.58: Sygnał ezagu. 
1210: Plyty gramofonowe, 1310: Komun, Meteor. 
z Warszawy. 13.15: Poranek szkolny ze Lwowa 
1510:Transmisja z Warszawy, 15.35: Słuchowi 
sko dla dzieci. 16.00: Płyty actógą WJ 1637: 


Transmisja z . Warszawy., 17,00: Blyty ramofo- 
nowe. 17.40; Odczyt r Warszawy, PRZ z Warszawy i Krakowa. 16.00: Fragmenty z ope- 
ma dzień nostępny. 1800: Muz z r Carmen“, 1640—17.00: Trensm, z Warsza. 
szuwy. 18.35: Krak. wiad, R rh, 19:00—19.: wy: 17.00: Road KE ni 17,40—18.40: 
jeże WU czy aa Murya se z Mirra Rd: godnie litow- 
lekka, ję Hej z Wiet: jac! el i Rozmai ransinisja 
ZE EA z Warszawy. 19.30-20.00: Transm, z Warszawy, 
POZNAŃ, 20.00: Godzina życzeń (plyty). 21,00--24; Trane- 

11.40: Przeglad Prasy. 12.58: Sygnsł czaru. | misje z Warszawy. 
13054 Koncert framofanowy, 1400: "Gielda pie pie: 


KALDA CHOROBE WYLECZYSZ 


jeżeli regularnie używać będziesz 
ZIOŁA Pra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 


Nr. 1. — kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zl. 
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (złej przemianie ate, DF 
Nr. 3. — żoładkowo - kiszkowych. wątróbowych: żółtaczce wi. a SAO) 
Nr, 4. — nerwowych. bólu głowy, bezsenności, apatji do życia W 2400 
Nr. 6. — blednicy. dłuzotrwałcj niedokrwistości PNF.) 
Nr. 7. — nerkowvch i pęcherzowych r GN TA 
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające 1.50 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. składach 
nych i drogerjach lub w wytwórni — POLIIERBA, — Kraków - Podgórze. 
Skrytka Nr. 48, 

Zainteresowani otrzymają na żądanie „darmo z wytwórni broszurkę „, 
odzyskać zdrowie”. 


Giełda zbożowa. 


Na wczorajszem zcbraniu giełdy zbo-|nie czyszczona 12 i pół—13 i pół, łubin 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny | niebieski 8—8 i pół, rzepak zimowy 46- 
obrót wyniósł 858 ton, w tem żyta 262|49, siermię Iniane basis 90 proc. 38—4%), 
i pół t — Notowano za 100 kę. paryteti koniczyna czerwona surowa bez grubci 
wagon-Warszawa w handlu hurtowym | kaniańki 90—110, koniczyna czerwona 
ladunkach wagonowych: żyto standard | beż kanianki o czyst. 97 proc. 100—125, 
I-szy i Il-gi bez obrotów. Pszenica jara|koniczyna biała surowa 70—90, biala 
czerwona szklista 33—34, jednolita 32-|bcz kanianki on czyst. 97 proc. 100: 
33, zbierana 31—32, owies jednolity |130, mąka pszenna luksuowa 52— 
|16 i pół=17 i pół, owies zbierany 14 i|mąka pszenna 4/0 47—52, żytnia pytlo- 
i pół, jęczmień na kaszę I5ipół|wa 31—33, sitkowa i razowa 24—25. 
rowarny 16 i pół=17 ispół, gry= | otręby pszenne szale 11—11.50, otręby 
proso 17 i pół=t8 i pół pszenne śtedńie 10 i pół=l1, otręby 
groch polny z workiem 22—25, „Victo-|żytnie 9—9 i pół, kuchy Iniane 19—20, 
ria* z workiem 26—30. wyka 14 f pól-- kuchy rzepakowe 15—15.50, słoneczni- 
15, peluszka 13.50—14, seradela podwój kowe 15.:50—16. 


li 
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Aneika przenosi sie 
do Europy! 


Największe gwiazdy filmowe pra- 
cują obecnie w europejskich 
wytwórniach 


(lu) Już od dłuższego czasu amery- 
kańska prasa filmowa bije na alarm gło 
Sząc powszechnie, że „żle się dzicje w 
państwie dwiskiem*, Amerykański prze 
mysł filmowy, przodujący dotychczas 
całemu światu, 

załamał się, 
stracił dawny tupet i rozmach. Świad- 
Czą o tem dwa ostatnie wypadki. 

Krach wielkiego koncernu filmowe- 
go „Paramount“ oraz statystyka wpły 
wów kasowych kin amerykańskich za 
ostatni okres, wykaziijąca spadek wpły 
wów o 33 procent. Oczywiś cję, Że w 
tym samym stopnit zmniejszyły się 
również wpływy amerykańskiego prze 
mysłu filmowego, 

Zmniejszenie się wpływów w k'nach 
amerykańskich kryje w sobie jeszcze in 


ną 

klęskę 
dla właścicieli amerykańskich koncer- 
nów filmowych, W okresie rozwó.u fil- 
mu amervkańskicgo, gdy każdy obraz 
-|dawał olbrzymie dochody, wytwórnie, 
' |<hcąc się bardziej jeszcze zbogacić bu- 
- |dowały własne kina: W New Yorku każ 
da wytwórnia ma po pięć, sześć a 1a- 
wet więcei kinotcatrów. 

Ale ta zacliłanna polityka miści się 
teraz srodze. 

Teraz gdy przemysł filmowy prze- 
żywa ostry kryzys, gdy zmnicjsza się 
frekwencja w kinach amerykańskich, 
wytwórnie chcą nagwałt pozbyć się 
przedewszvstkiem mniej już jntratnych 
kin.» Ale jak-na złość 

niema nabywców.. 

Amerykanie małą żyłkę kupiccką... 

SNR amatorów na skrachowane ki- 


Ostatnia ucieczka Sternberga z Hol- 
lvwood wynikła z ostatnio wyłónio- 
nych stosunków, 

Sternberg wyczuł. że film w Amery 
ce inż sie kończy, We wszystkich wy- 
twórniach amerykańskich przeprowa- 
dza się obecnie masowe redukcje płac. 


aptecz- Mac 


Malcja gaże reżyserów. aktorów, 
dekoratarów. We wszystkich możli- 
wych dziedzinach przenrowadza się 
iaknaidalej idące oszczędności. 

Cierpi na tem. oczywiście, 

jakość filmów.» 

Któż chciałby pracować w takich 
warunkach?. 

I oto dnie się we znaki ciekawe zja- 
wisko. W chwili, gdy zamiera film ame- 


ky rykański, w Furapie budzi się 


nowa era filmowa. 

Wytwórnie amerykańskie przeno- 
sza się powoli do Europy. Mziś pracują 
Przecież w Europie najięższe gwiazdy 
ekranu.» 
Sternherg, Greta Garbo, Jeanette 
Donald, Emil Janings, reżyser Gra 
nowski, a wkrótce ma przybyć również 
na stałe Marlena Dietrich, która stanie 


Jak | sję naczelna twiazda nowej wytwórni 


europejskiej Sternberga! 

Jannings nakręca obecnie pod reży- 
serią Granowskiego film p. t. „Król Pau- 
sole”. Film ten już jest na ukończeniu, 
ale Jannings nie zamierza potem bvnaj- 
mniei opuścić Europy. Pozostanie w Pa 
ryżu, gdzie nakręcać będzie dalsze fil- 
my. 

Jeanette Mac Donald po przvhwcju 
do Parvża zawarła z dyrekcją kinoica- 
tru „Rex“, gdzie odbędą się jej wystę- 
py sceniczne. 

Ponadto wytwórnia „United Artists" 
zamierza uruchomić swą fili w Paryżu 
i w pierwszym tei filmie. wprodukowa- 
nym w Europie, wystąpi Jeancite Mac 
Donald 

Słowem — Ameryka przenosi się do 
Europy... 

Przynajmniej Ameryka filmowa 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samuwitej zbiodni na podmiejskiej szosie. 
Qiiarą niczwvkłego zabójstwa padła młoda 
Jeszcze | ladna hrabina Wilska którą zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska bsla uduszona W reku je} znale- 
Ziwno strzepek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porehshka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią nuała wyjawić fakas tajemnicę. duty- 
Cząca życia Leny. Iajemmcę tę zabrała jed- 
mak ze suba do grobu. 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana |aseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał wę w pięknej artystce filmowej 
Wierze Puchulskiej, pracujacej w wytwórni 
„Rot-Film* Właścicielem tej wytwórni Jest 
Mueller. szoeg memieckl. 
Cala wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery luvholskiej należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman. 

Dzieki podsiępowi Muciler wciąga Lene 
do wytwórni. chcac z niej również uczynić 
szpiega Lena — nie podejrzewając nic zle- 
go — zauiała mu | wpadla w sprytnie za- 
stowione sidla. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cnskiego | zabija allache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty, Wszystko ta mialo być gra lil- 
mowa, lecz okazało się rzeczy wistością... 

Lena nie może sie [uż wyzwolić z tych 
okrutnych sidel. Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmową — ine Rey — a gdy spel- 
miła (uż swą rolę szpiega, zwinął przedsię- 
biorstwa | ulotnil wię wraz z Lelimannem i 
innvmt Ale ciazle jeszcze ma ją na oku | 
pie przestaje je) szantażować. 

wykryciem te) szalki szpiegowskief za]- 
muja się irzej ggota, 
Janusz Oraut | W. 


.. 
O 

Lena po nieudanym zamachu samohój- 
grym znalazla się w pałacu barona Recena, 
Kláry jednocześnie fest właścicielem wiel- 
kiej lubryki. W fabryce tej zredukowano 
wiciu rohotników, miedzy innemi również 
Koloczka, który przybvl dlo Leny, by po- 
skarżyć sę na swój c'eżki los. 

Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kalaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
war robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
anka. 
- AV kika miesięcy połem odbywa się 
Tej ślub z baronem. 


za 
Aby rnowu, ściągnąć na swą 
TANIO iri akao 


się zruinowsé baona i powaśnić Lei 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawinzuje kon- 
„takt z Ziuta. girlsą kabaretu lona Pa- 
puga" | namawia fa do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać się Stefanem. 

7 Żegata ‘irant | Kaleta podczas rewizji 
w palacu Wilskieco znajduje list, w którym 
mowa jest o „Mialel Damie", znającej po- 
dobna tatemnice hrabiny. 

Żedola f Grant udaj 
Klubu Milionerów, gd 
mo również „Riala Dama 

Żegota spolvka na balu Leng w towarzy 
siwe ks, Tonesktégo; Od księcia Żegota 
dowiadwie się kim iest „Biala Dama“. 

Jestto rzeka no barnaawa von Lumpich, 
mieszksłąca przy ul. Poznańskiej 15. 

Żegota chce znależć dostęp do salonu 
baronowej | udaje przed Toneckim, że eilę 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka. niejsk' ego Lessinga. 

U baronowej Żezota snoytka Laseckicza 
1 Ziutę. przyczemm dowiaduje się, że są Już 
oni po ślubie... 

Z podsłuchanej rozmowy Żegała dowa- 
duie się. że baronywa ma odwiedzić aastęp- 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamiekowa- 
mego mężczyznę* w Klube Milionerów. 

Grant (kocha się potajemnie w Lenie, 
lecz nie śmie jej tego powiedzieć... 

Lena zaś nie może znależć spokoju, gdyż 
ciagle myśli o umiłowanym Stefanie. 

Pewne] nacy śniło jej sie, że widziała 
tonacego Stefana i rzuciła się do morza, 
aby go ratować, lecz oboje poszli na dna. 
Chcąc znaleźć wytlumaczenie tego niczwy 
kteca snu. udala sie do wróżki, która w. 
laśmta lej, że Stefanowi grozi wielkie n 
bezpieczeństwo i nie powinna go opusz- 
czać. 

Książe Tonecki, Lena. Stefan i Ziuta wy- 
Jeżdżąją do Katowic. gdzie Stefan ma otrzy 
mać kórzystne stunowisko. lecz przez mści- 
wość l.eny nie otrzymuje tej posady. 

„W. Katowicach Lena otrzymuje liet. 


się na bal do 
ma być podob- 


współczesna. 


Małym nożykiem rozcina kopertę. 

— „Droga, kochana, najdroższa Lin- 
ko!... Zapomniałaś pewnie o mnie zu- 
pelne.. Cóż to Cię zresztą obchodzi, 
į gdy otoczona jesteś przepychem i kom- 
forten} gdy służba pałacowa kłania ci 
się do ziemi ! panowie — przystojni, 
wyfraczeni panowie — licytują s ię wza- 
jemnie w usługach.. Tak. to piękne ży” 
cie!.. Ale takie życie psuje człowieka, 
rozleniwia, budzi w nim złe instynkty. 
naprowadza na złą drogę... Kto łatwo 
zdobywa pieniądze. ten wszystko stara 
się zdobyć bez wysiłku, nawet serca 
ludzkie... Ale o p ieniądzach łatwiej za- 
pomnicć, o sercach — trudniej.. Nie 
wiem właściwie co piszę... Dziwne ja- 
kieś słowa cisną się na usta. Chciałem 
c! napisać coś innego. coś niezwykłe- 
go coś, czego nie napisał ci jeszcze nikt 
w życiu... Jeden z w ielkich pisarzy po- 
wiedział że prawdziwa, wielka miłość 
podobna jest do szalonego morza, któ- 
rego nie mogą objąć brzegi życia... Czy 
znasz taką miłość?... Czy kochałaś kie- 
dyś tak glęboko, tak ogromnie?... Czy 
pojmujesz znaczeńie tych słów?.. Ja 
rozumiem... Wiem co znaczy oddać ży- 
cie dla kogoś... Oddałbvm.. Za jeden 
uśmiech. za jedną chwilę...“ 

Lena czytała i coraz większe zdi- 
mienie malowało się na jej twarzyczce. 
Cóż to za wariat pisał te słowa?... Cze- 
go chce od nicj?.... 

Spojrzała na podpis: 

— Twój, nazawsze tylko twój — 
Janusz“. 

Grant?., Więc to ONP.. 

Nigdyby nie przypuszczała... Więc 
on umie pisać tak poetyczne. listy? 
No; no... 

Odłożyła ma stronę list nelne tesk- 
nych słów i nalała z dzbanuszka do zło- 
tej filiżanki czekoladowy napój- 

— Mój Boże.. — pomyślała. — Jak 
to się w życiu dziwnie składa... On kor 
cha mniej. Ja kocham innego... Tamten 

kocha inną... Co za łańcuch nieporozu- 
mień, cierpień. tęsknych westchnień... 

Po śniadaniu ubrała się po sporto- 
wemu i byłą Już gotowa do wyjścia: 
gdy zapukał książę. Zaproponował 
przejażdżkę po mieście. Ma trochę wol- 
1cz0 czasu. 

Zgodziła stę. Umyślnie zapytała: 

— A dokiorostwo?.. Nie pojadą z 
nami?,.. 

Kslażę skrzywił się. 

— Nie wiem, czy jeszcze są... Mieli 
wyjechać... 

Walczyła ze sobą... Teraz, teraz... 

Powiedzieć, czy milczęć?... 

Szepnąć jedno słówko i otworzyć im 
|drogę do szczęścia?,. Niel.. Za nic w 
świecie!.. Stefan tu nie zostanie... Wró- 
cą razem. zmusi go do powrotuf.... 

Nie odda go komu i nnemul... Zbyt 
wiele dla niego cierpiała!... 

— Więc idziemy?... 

— Tak! — odparła stanowczo. 

Przed pałacem czekała już połysku- 
jaca: plaska limuzyna. 

Wiechali w gwar wielkomiejskiczo 
į skupiska. 

Książę zawsze tak bardzo opanowa- 
ny i spokojny, dziś zdradził wielką 
agresywność. 


Przytulił się do Leny i próbował ją | usta: 


objąć. 

Zmierzyła go piorunującem  spojrze- 
niem. 

— No, proszę się nie gniewać... Prze- 
cie ja również niczego nie odmawiam... 

Zapaliły się niebezpieczne ogniki w 
oczach: 

— Tak?l.. Więc książę chce sobie 
mnie kupić?.. Nie będę niczyją właśno- 
ścią!... Dziś jeszcze mogę wyjechać... 

Paczął ją przepraszać: 

— Proszę się nie gniewać... 


| nie myślałem.. Pani mi się. bardzo podó- 


Nie może 
patrzeć na 


ba... No, cóż w tem złego?... 
mi pani zabronić przecież 


Ja tak Idi 


ka... Przyrzekam, że to się już nie po- 
wtórzy... Bez pani zezwolenia nie zblikę 
się nawet... Zgoda?... Zostanie pani?.. 
Kazał zatrzymać auto przed wysta- 
wą jubilerską. Po chwili wyszedł, trzy- 
mając w ręku śliczną branzolełę w pla- 
tynowej oprawie. 
— To na zgodę... 
| Bardzo proszę... 
Obiad spożyli przy ogólnym stole., 
Długo czekali na zjawienie się Stefana i 


Proszę przyjąć... 


Ziuty. 

Ale nie przyszli. Lena posłała po 
nich pokojówkę. 

Wróciła po chwili, niosąc odpo- 


wiedź: 
— Pan się źle czuje... Bardzo przepra 
sza, ale nie wyjdzie z pokoju... 


Kazała im zanieść obiad do ich a- 
parłamentów. E 
Książę odwiedził ich po obiedzie. 


Stefan naprawdę wyglądał bardzo mizer- 
nie. Obiad stał na stole nielknięty. 
Zapytał o zdrowie, wyrzekł kilka 
stereotypowych zdań i wyszedł. 
Pojechał do biura. 
Przed wieczorem, gdy Lena leżała na 
kanapie z książką, ktoś zapukał cicho 


do drzwi. 
Na progu stanęła Ziuta. Twarz je! 
była rozpromieniona. Paliła ją cieka: 


wość, jaki też był wynik interwencji. 
No?.. Rozmawiała pani?.. — 
brzmiało jej pierwsze pytanie. 

Lena odparła wymijająco: 

— Proszę, niech pani siądzie. 

Ziuta nie spuszczała z niej wzroku. 
Odpowiedź wydawała jej się podejrzana, 

w Tity razie nie mogła się już spo- 
dziewać tego, czego oczekiwała 

Promienność znikła z jej twarzy 
Zwęziły się usteczka. Przyblakły oczy. 
Powoli odsunęła krzesełko i siadła, pa- 
trząc ciągle na milczącą Lenę. 

Przerwała wreszcie długą ciszę; 

— Więc... nic z tego?... 

Lena kiwnęło przecząco głowę. Zno- 
wu cisza. Ziuta spuściła oczy. Lena rów- 
nież. Jakże jej było ciężko w tej chwilil.. 
Jakżeby chętnie nie martwiła tej bied- 
‘nej dziewczyny i drogiego Stefana, któ- 
ry napewno się zasmuci... 

Ziuta ukradkiem otarła łzy. 

— A taka byłam pewna.. że 
pomyślnie załatwi. 

Lena wspomniała coś o uporze księ- 
|cia, o innej kandydaturze, popieranej 
przez wpływowe slery, zresztą — ksią: 
żę zabronił jej się wtrącać do 
spraw. 


pani 


TAJEMNICA HRAGINY 


Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAK 


A » 


Czy Ziuta uwierzyła?... Możliwe.. By 
ło jej wszystko jedno... Grunt — że pię* 
kna, spokojna przyszłość prysła nagle 
jak bańka mydlana.. Więc znowu zaczną 
się materjalne kłopoty... Czekanie na 
pacjentów... Ciułanie grosza... Oszczęd: 
ne życie. 

Podniosła się. 

— W każdym razie bardzo pani dzię* 
kuję za starania.. Myślałam, że będę 
mogła Stelowi zakomunikować ru:dosną 
nowinę.. A tak — nic nie pow cm. 
Biedak cały dzień śpi.. Bardzo go tò 
zasmuciło.. Nie chce wyjść, nie chce z 
nikim rozmawiać... Ale skoro sprawk 
została już tak definitywnie zała .wiona, 
to niema o czem mówić.. Jutro zrana 
wyjedziemy... Dowidzenia pani... Bardzo 
jeszcze raz dziękuję... Pani będzie pew- 
nie jeszcze spała, gdy wyjedziemy . Po- 
ciąg odchodzi wcześnie... 

Lena uścisnęła dłoń Ziuty.. 

Tej nocy nie mogła zasnąć. Cze- 
kała.. _ Myślała: — przyjdzie, czy. nie 
przyjdzie?,, Więc wyjedzie bez poże- 
śnania ?... 

Czekała — nie przyszedł.. 

Zasnęła późno, bardzo późno. 
zegar wybijał piątą. 

A gdy otworzyła oczy, nie wiedziała, 
która godzina. Bolała ą g'owa. y 

Na kurytarzu rozagały się  przytłu 
ione głosy, Jalby obawiate się, ŻE 
usłyszy, ` 

Ktoś przechodził, wracał, spieszył 
się. Nasłuchiwała. Spojrzała na okno. 
Poprzez zapuszczone szlory sączyło się 
szare, ponure światło deszczoweg» dnia. 

Czyżby to był świt dopiero?.... Znow. 
wu przemknęly kroki za drzwiami?,.. 
Pewnie leraz wyjeżdżają... Może przyj- 
dzie — pożegna się .. s 

Zabiło trwożnie serduszko... 

Mijały chwile. W»magał się ruch za 
drzwiami, lecz nikt nie wchodził. 

Wreszcie zniecierpliwiona zadzwór 
niła. Na progu stanęła pokojówka: 

— Która godzina? — zapytała Lena. 

— Dziesiąta, proszę pani... 

— Dziesiąta?... Tak późno?.. 

Spojrzała na pokoiówkę i dodas 
Czy pan doktór wyjechał ?., 

— Nie... Pan doktór jest chory». 

Lena zbladła. 

— Właśnie był przed chwilą lekar: 
Pewnie słyszała pani?.., Stąd taki hata 
Czy obudziliśmy panią . 

Lena, nic nie mówiąc, wyskoczyła. 


Już 


tych i łóżka. 


Rozdział sto dwudziesty szósty 


OGrysimalmy plam 


Za drzwiami uspokoiło się nieco. 
Ubrała się szybko i wyszła z pokoju, 
Pierwszą osobą, jaką napotkała, był ksią 


żę. 

Był bardziej podniecony niż zwykle. 
Schodził z górnego pięlra z teczką pod 
pachą. 

Ujrzawszy Lenę w powiewnym szlaf- 
roczku, zapomniał o gnębiących go Lros- 
kach, o czekającem przed pałacem aucie 
zmarszczki zamyślenia znikły z jego pu- 
cołowatej twarzy, roześmiały się oczy i 


— Dzień dobry, co też pani robi o 
tak wczesnej porze?... 

— Książę nic nie słyszał?.. Doktór 
jest przecie chory ?.. 

— Doktór?.. Nic nie wiem?. 

— Był już podobno lekarz. 
ca się stało... 

Skrzypnęły drzwi. 
Ziuta. 

Wyślądała jak upiór po nieprzespa- 
nej, czujnej nocy. Twarzyczka jeji schu- 
ia, podkrężone oczy zapadły głębiej je- 
szcze w policzki i połyskiwały od prze- 
lsnych łez. 
ena 


ie wiem 


Do sieni wyszła 


podbiegła do niej i biorąc ją 


siebie... W te cudne oczy... Na te uslecz-' czule za ręce, zapylala: 


— No?... Co jest?... 

— Śpi teraz... — odparła 
ciężkiem westchnieniem. 

— A co się stało tak nagle?... 

— Już od dłuższego czasu 


Ziuta z 


źle: się 


czuł... Wczoraj nie wychodził prawie 
wcale z domu... - 
Dziś zrana mieliśmy przecie wyje: 


chać... Ale już wieczorem miał silną goe 
rączkę... Nie chciałam nikogo niepokoić.. 
Dałam mu aspirynę... Przepocił się, ale 
nie pomoglo... Gorączkował przez. całą 
noc. Strasznie go głowa bolała... Obas 
wiałam się, że dostanie obłędu... Jakieś 
obręcze zaciskały się wokół czoła, przy- 
gniatały mu czaszkę, miażdżyły mózg. 
Zrywał się z łóżka, wzywał pomocy, krzy 
czał, płakał... Ach, co to była ża noc. 

— A lekarz?... Co mówił lekarz?.., — 
pytała zaniepokojona Lena. 
Lekarz nic narazie nie może po- 
wiedzieć. Zapisał lekarstwa, kazał ptzye 
kladać lód na głowę i śledzić tempera 
turę... 

— A czy teraz jest wysoka?.. 

Ziuta skinęła połakująco głową. 


(Dalszy ciąg jutro). 


d 


Wychowanie dzieci, 


a Emulsja Tamwa Scott & tom 


Często u dzieci niedomagania cielesne 
są przyczyną zlych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom Emulsję Tra- 
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga- 
nizmu dziecięcego, a mianowicie 
witaminy į fosfor, a Już po kilku 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej- 
Sze,a przedewszystkiem zdrowe, 
Ządajcie wyraźnie Tranowej 


_Emulsji firmy Scott & Bowne 


Normalna Flaszka > . zł 3.— 


A 
Duża podwójna Flaszka „ 4.50 


Sprytne oszustwo 


karciane 
przy pomocy specjalnie skon- 
struowanych okularów 


(sb) Policią w Monte Carlo wpadła 
na trop nowej afery, w rezultacje cze- 
go aresztowano szajkę oszustów kar= 
cianych. Afera wykryta została nie w 
samym kasynie lecz w klubie sporto- 
wym. Podczas gdy w kasynie gra się 
Przeważnie w ruletkę do północy — Po 
godzinie 12 w nocy gracze opanowapi 
hazardem przenoszą się do klubu spor- 
towego, gdzie grają dalej w karty do 
wczesnego ranka, 

Niedawno w klubie tym zdołano Już 
zlikwidować jedną szaikę fałszerzy, któ 
rzy przemycali wlasne karty do klubu 
tak, że ciągle wygrywali, Obecnie pa- 
leja zwrócjla uwagę na to. że kilku pa- 
nów, którzy na terenie klubu udala, że 
wcale się nie znala—poza klubem Prze- 
bywaią stale razem. 

Należy zaznaczyć, że w klubach gry 
w Monte Carlo istnieje specialny sztab 
prywatnych detektywów. Mają oni wjel 
ką praktykę w wykrywaniu oszustów 
karcianych. Detektywi zwróci rów- 
nież baczna uwazę na owvch panów 
jednak nie mogli im niczego zarzucić 
Karty badano starannie przez powięk- 
szające szkła, lecz żadnych znaków nie 
znaleziono. 

Dopiero jednemu z detektywów 
przypomn'ało się. że w archiwum mu. 
zeum znajdują się okwlary spreparowa- 
ne ze sPeciajnego Szkła. 

Karty są oznaczone z lewel strony 
niewidoczną substancją, która staje się 
widoczna dopiero przez owe okulary. 
Jak sie okazało, zachodził tu ten sam 
wypadek oszustwa. Ponieważ wszyscy 
podejrzani używali tych tych samych 
okularów. aresztowano ich, Jak ustalo- 
no, narazili oni graczy klubu na straty 
kilku miljonów franków. 


Czy wiecie, że... 


s.. W „wodzie sodowej” niema wea- 
te sody (sb). 

+.. w Etjopji kawałki soli były mo- 
netami obiegowemi. 

... skrzydła pszczoły poruszają Się 
z szybkością 2500 na sekundę. (sb) 

... w szyi wróbla jest dwa razy 
kaj ilość kosteczek, niż w szyi ży- 
rafy. 

„.. trucizna kobry jest straszną, jed- 
nak przez zażycie jej nikt nie może się 
ptruć, albowiem soki żołądkowe niszcza 
jej zabójczą moc, 

es. W stanle Kansas w Ameryce Pół- 
nocnej wyhodowano kukurydzę wyso- 
kości 18 stóp. (sb) 

«.. listonosz Frank Droockman z 
New Yorku ujrzał spadające z wysokoś- 
cl kilku pięter dziecko. Otworzył on 
swą torbę z listami i dziecko wpadło mu 
do torby, nie doznając żadnego szwan- 
ku. (sb) XP 

«. Z powodu wielkiego urodzaju wi- 
nogron, a małego zbytu wina, rząd grec- 
ki wydał rozporządzenie, na tnocy któ- 
rego piekarze 
do chleba rodzynki w ilości 25 proc. 
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obowiązani są dodawać | ze swymi przyjaciółmi. że 


TXSRESS 


Nowy Jork= wielki dom warjatów 


Za 70 lat miasto to będzie miało 30 miljonów 


W Stanach Zjednoczonych ogłoszeno ,30 miljonów mieszkańców, Nie będzie to|hattan ze 
obecnie dekret o rozbudowie miast, któ już miasto, lecz wielkie państwu, zajmu- siącami biur, 


ry idzie we wręcz przeciwnym kierun* 
ku aniżeli w Europie. Podczaa gdy tnlaj 
istnieją usiłowania by nie iworcyć zbył 
wielkich kompleksów miejskich, tam 
zezwolono na rozrastanie się miast, ią- 
czenie się z malemi mieścinamı lrž4cē- 
mi w pobliżu i t. d. A na podstawie tego, 
biorąc pod uwagę w jakiem teznpie szła 
dolychczas rozbudowa Nowego Jorku, 
słynny profesor urbanistyki na uniwet- 
sytecie Harwarda dr. Pearl twierdzi, że 
w roku 2000 Nowy Jork będzie posiadał 


Ślepa kiszka, czy polipy w nosie? 


Niezwykła historja romantycznego kaprala, który uciekł 
z pułku do narzeczonej, a do koszar posłał 
płatnego... zastępcę 


(z) Paryż pokłada się od Śmiechu... 
Bo też proces, w kiórym przewodniczą 
cemu z trudem udało się utrzymać po- 
wagę, mógłby służyć za temat do naj- 
lepszej satyry. 

Przed sądem wojskowym w Paryżu 
stanął kapral Ravojsier. Cóż takiego 
Przeskrobał ten wesoly, 23-leini chło- 
pak? Zdezerterował w dość niezwy- 
kłych okolicznościach ze swego punktu 
w którym wypadało mu służyć jeszcze 
przez jeden miesiac. , 

Na dwa dni przed ukończeniem służ- 
by wojskowej Ravojsiera zawiadomio« 
no, że służba została mu przedłużona o 
4 tygodnie, a jednocześnie otrzymał on 
rozkaz udania się na ten czas do Villa- 
coublau, gdzie przydzielono go do puł- 
ku lotniczego: 

Następnego dnia Ravoisjer ws'adł do 
pociągu, udał się jednak nie do Vilacnu= 
blau, lecz do Versailles, gdzie oczekie 
wała go narzeczona, Tam spotkał nie- 
oczekiwanie jednego ze swych przyja- 
ciół, który żalił się kapralowi. iż jest 
bez pracy i pieniędzy į nie wie, jak s0- 
bie poradzić. 

Wówczas Ravoisier wpadł na genial- 
ny pomysł, Zaproponował mianowicie, 
przyjacielowi. aby pniechał za nievo do 
Villacowblau į spędził tam owe 4 tygo- 
dnie, które on, właściwy Ravojsier, sPę 
dzi u boku swej ukochanej, Za usługę lę 
Ravoisier ofiarował 400 franków- 

Zaskoczony tą Propyzycią przyja- 
ciel wzdragał się, podnosząc słusznie, 


Że trudno mu będzie odegrać rolę ka-| 
prala Ravojsiera. skoro nigdy nje był w, 


wojsku. A już największą obawa go na- 
pawały samoloty, które ogladat wswem 
życiu jedvnie ze znacznei odległości. 


Jednakże zakochani sa wytrwali — | 


i Ravoisier Nr. 2. opatrzony w doku- 
menty przyłaciela oraz 200 franków za- 
liczki zameldował się we właściwym 
terminie u dowódcy pulku w Viljacon- 
blay, Narazie wszystko poszło, jak z 
płatka. Ravoisier w krótkim czasie zy- 
skał przychylność przełożonych j szczę 
zólną sympatię kolegów. Jako malarz 
pokojowy w cywilu, fałszywy kapral 
upiększył wszystkie ściany hangarów 


$amobóistwo 


mieszkańców 


tjące obszar mniej więcej rownający się 
| dlate sprasowane w jeden wielki, gi- 
gantyczny kłębek. 

Przyszłym mieszkańcom Nowego Jor 
ku nie można zazdrościć. Juz dziś Nowy 
Jork przypomina wielki dom warjatów 
Na Manhattanie, gdzie znajduje się City 
Nowego Jorku, zdrowi psychicznie lu- 
dzie są takimi lenomenami, jak człowiek 
z sęrcem z prawej strony. 

Nic dziwnego, że z dzielnicy tej ucie- 
kają wszyscy.  Arystokratyczry Man- 


aktami kobiecemi, co wprawiło jego to- 
warzyszy w wyiątkowy zachwyt. 

Niestety, tonący w upojeniu milos- 
nem Ravojsier Nr. 1 miał pecha, Bo oto | 
Po upływie dwuch tygodni jego zastęp- 
ca otrzymał rozkaz towarzyszenia |0= 
|tnikowi w czasie lotu, wyznaczonego 
na dzień następny. Opanowany przera- 
|żeniem choPiec postanowił symulować 
chorobę i zameldował się u lekarza pul- 
kowego, Lekarz zbadał i orzekł, jż żoł-, 
nierz jest istotnie chory, ma polipy w 
nosie, które należy niezwłocznie ugu- 
nać. Rozkazano mu udać się na opera- 
cię do Destantes. 

Ravoisier Nr. 2 wsiadł do pociągu, 
ale podobnie, jak iego poprzednik, skje- 
rował się nie do Destantes, lecz do Ver- 
sailles. Tu kategorycznie oświadczył 
właściwemu Ravojsierowi, że nje ma 
najmnieiszewo zamiaru poddać się „za 
niego" opefacji, 

Nie pomogły żadne tłomaczenia | 
właściwy Ravojsier musiał udać się do 
Szpitala. Tu został zbadany, lekarz nie 
mógł się jednak doszukać polipów w no. 
sie, stwierdził natomiast zapalenie wy- | 
rostka robaczkowego, który też natych 
mjast usunął, 

W karcie szpitalnej, wysłanej do 
Villacoublay, wyrażono między in, zdzi- | 
„wienie. iż lekarz pułkowy nie odróżnił 
polipów w nosie od wyrostka robacze 
A 
Gdy Ravoisier przybył do pułku za- 
panowała konsternacja: był on jasny, 
a nie ciemny. fak ponrzedni, był niski, 
a nie wysoki, a co najważniejsza — nie 
Potrafił narysować ani jednego aktu ko 
biecezo, Oświadczenie. iż zmienił się 
tak wskutek operacji, nie zdało się na 
s Przyparty do muru, wyznał praw- 


W czasie rozprawy sadowej oskar- 
żony bohatersko odmawiał pndan'a na- 
zwiska swego „zastępcy“ i bez drgnie- 
nia przyiął wyznaczoną mu karę Sze- 
ści. miesjecy więzienia, 

Dzieki aferze uzyskał za jednym za- 
machem niezwykłą popularność, a sła- 
wę warto okupić 6-miesięcznem pozba- 
wieniem wolności.. 


día reklamy 


Nieszczęśliwy pomysł japońsisieśo 
iterata 


(m) Wszystko można osiaznąć przez 
reklamę. Czego potrafi dokonać rekla- 
ma amerykańską. o tem nie należy się 
już szeroko rozpisywać. 

merykańskie tricki reklamowe nie 
dawały widać spokoju japońskiemu po- 
ecie, o piekne brzmiacem nazwisku Ra- 
tamura. Ponieważ poezie jego nie cie- 
szyły się zbyt wielkiem powodzeniem, 
postanowił on zwrócić na sjebje pow- 
szechną uwagę w sposób iście amery- 
kański, gdyż zainscenizował „drama- 
tyczne samobójstwo”. A 

Rałamura zabrosjł swa przyjaciół 
ke, artystkę dramatv 1 | umówił sję 
pewnej ð- 
kreślonej godzinie przybędą, aby wvra 


tować go oraz przyjaciółkę od Śmierci. 

Następnie poeta ze swa ukochaną 
zażyli silnego Środka nasennego i od- 
kręcili kurek od gazu. Gdy przyjacjele 
przybyli o umówionej godzinie, było 
już zapóźno. Poetę z wielkim trudem 
doprowadzili do przytomności, przyja- 
citka jednak nie żyła już. 

Obecnie sprawą tą zainteresował się 
Prokurator i pociąonął niedoszłero ge- 
niusza do odpowiedzialności karnej za 
lekkomyślne spowodowanie śmierci 
człowieka. 

Czy owa niefortunna reklama pomo 
ola noecie iapofskiemu zwrócić na Sie- 
pi uwagę publiczności, trudno powie- 

zieć. 


j townem. 


mi drapaczam chmur, ty- 
JAA wielki pisarz Upton 
Sinclair nazwał komiorlowemi grobami 
|z maszynami do pisania i liczenia, po- 
woli pustoszeje, Ludzie wyp: owadzają 
się do dzielnicy Brooklyn, Bronx lub 
Kwens. Ale stopniowo i te dzielnice stà- 
|ją się centralnemi jak Manhattan i znów 
odbywa się ucieczka do jeszcze dal- 
szych dzielnic, do Westchesla:u, New 
Jersey i Connecticut. 

W ciągu ostatnich pięciu lat przeszło 
2 miljony ludzi uciekło z tego żelazo-be- 


jtonowego piekła, jakim jest Manhallan, 


Przedewszystkiem kupcy,  uzędnicy i 
inżynierowie. Sześć razy w iygodniu ia-. 
dą oni do centrum i z powsoiem Gaya 
można sobie wyobrazić jak doskonałe 
muszą być środki komunika:'i, które 
przewożą codziennie te miljony ludzi tam 
i z powrotem? Pociągi, mkoą.e z s<yb* 
kością 80 kilometrów na godzinę, ko 
dzienne kolejki, statki płynące wzdłuż 
wybrzeża, gigantyczne autowasy, przypo 
minające swym wyglądem  dopoiopowe 
zwierzęta, 

W New Yorku krzyżuje się 12 linji 
koleji żelaznych, Co kilka mu .t z trzas- 
kiem przelatują na dachach domów po- 
lciągi. Dym osiada na asfalcie, na samo* 
' chodach, na ludziach. W New Yorku wy 
daje się setki miljonów dola ów na bu 
|dowę szpitali, ambulatorjów i przytuł- 
ków, ale dotąd nie zamieniowo lokon.o- 
tów jdzanych węglem na lokomoty- 
wy elektryczne. 

Ale 12 linji kolejowych i 4600 auto- 
busów jeszcze nie spełnia sac4ó zada- 
nia, Ci, którzy elekają z entum mia» 
sta na przedmieścia nie dąz na czas 
przybywać do biura. I ludzie, którzy zna- 
ją się na tych sprawach twi> 'zą, że de- 
mokraci dlatego zdołali pod:;zas wybo- 
rów pozyskać sobie Nowy J>.k, mimo, 
że rządzili niem już dawno bez w'docz= 
rych rezultatów,  poniewiż obiecali 
mieszkańcom _podwoienie i potrojen: 
pant linji kolejowych i tres autobus 
wych. 

Jedyna dziedzina, która n'e odczmwa 
kryzysu — to środki komuorkacji, 

W listopadzie 1927 roku zbudowano 
gigantyczny tunel, łączy Naw Jersey z 

owym Jorkiem. Kosztowa on 40 Fi 
nów dolarów. Pesymiści kiwal głowami 
twierdząc, że taki wydate» nie zamor- 
tyzuje się nawet w ciągu 20 lal. A gdy 
w roku 1929 nastąpił kryzys. akcje towa- 
rzystwa mh zaczęły w empie gwal- 
rwało to jedn"k tylko kilka 
lygodni. Po tym krótkim =-usie zdołano 
się już przekonać, że calkow ta amoriy- 
zacja kapitału nastąpi w roku 1905 — 
tak szalony ruch panuje w 'ym tunelu, 

Obecnie prowadzi «ię periraklacje 
w sprawie stworzenia linj powietrznej 
qomiędzy New Yorkiem, New Jersey i 
New Halen. Samoloty już regularnie kur 
sują na tej trasie, ale chodar 0 ucho- 
mienie powietrzńych aulocusów które 
moglyby jednorazowo przzwasie po kii 
kadziesiąt ludzi, śpieszączch z domu io 


Pracy. 
epoce gdy żył Juljus. Verne, pro: 
iekty takie uważane bylyoy za fantasty- 
czną bajkę. Dziś nic już nie wydaje się 
Gziwnem i  niewykoni.de:. Na;bar- 
dziej śmiałe i fantastyczne peoiekty ron- 
lizowane są w rekordowem lempie. 
Europa nie ma jeszcze tego rozmachu, 

oi się zbyt wielkich planów, prsiuktuie 
na kilka miesięcy, a nie na kilkadzie- 
siąt lat, Ale i tu stosunki muszą ulec 
zmianie. Kryzys wcześniej czy później 
się skończy. Zatętni znów bujne życie w 
całej Europie. A wówczas trzeba będzie 
starać się nadążyć za rytmem  wsp.ł- 
czesnego życia, wymagającego rozmachu 
i szybkości. 

N. Bor. 


DODOMA 
Niema Polski 


bez Pomorza! 
wywar 


PZB wyznaczył finałowy mecz na niedzielę 
do Katowic 


Z powodu niestawienia się IKP (Łódź) 
oraz Wawelu krakowskiego, PKS-owi 
przyznano 2 walkowery, po 16:0 Obec- 
nie PZB wyznaczył spotkanie finałowe 
o mistrzostwo drużynowe Polski w bok- 
sie pomiędzy poznańską Wartą i Poli 
cyjnym KS na dzień 19 lutego, 

Zawody te których miejsce odbycia 
są Katowice, stanowią dla stolicy Śląska 
nielada sensację. 

Poznaniacy, którzy do Katowic przy 
będą w sobotę rano, występują w swym 
najsilniejszym składzie: (od muszej do 
ciężkiej) Wirski, Polus, Kajnar, Sipiński, 
Arski, Majchrzycki, Glessmann i Piłat, 
Policyjny natomiast występuje w nastę- 
mem składzie: Nowakowski, Cichy, 

atuszczyk, Zachlot, Gburski, Makosz 
Wystrach i Wrazidło, Sędziować będzie 
w ringu p. Zarzycki z Warszawy, na 


Przed startem 
polaków 
w Morawskiej Ostrawie 


W sobotę i niedzielę odbędą się w 
Morawski Ostrawie międzynarodowe 
zawody łyżwiarskie w których wezmą 
udział również czołowi zawodnicy pol- 
scy. Drużyna polska wyjecauła z War- 
szawy już w środę wieczorem pod kier, 
ir. Gebla w następując kładzie: 
iazda szybka pań: Lena (Poi) i Kalatów: 
na (WTE), jazda figurowa pań — popo 
vączówna i Czarówna (Śląskie) jazda 
szybka panów — Kalbarczys, Strzyżew: 
sk, Dobrzyński (AZS) i Mivaalak (Pol) 
iuzda figurowa panów — Iwasiewicz i 
Suniszewski (WTL) jazda parami: Bilo- 
nćwna i Kowar hi (Lw, T.L.) * Rudnics: 
=+ Treuer { WII ,. Pożatety wexspedy+ 
ci” bierze uł ia! wuch sęd.vów polskicn 
Nowakowski z Warszawy i vweller ~ ze 
1 wowa. 


BE p. Moskal z Krakowa i p. kap: 
dziech ze Lwowa. 


Warta walczy z PKS-em | Sonia misirzynią po raz siódmy! 


Szczegóły zawodów sztokholmskich. — Hilda Holovska 
została skrzywdzona 


Tegoroczne mistrzostwa świata, któ 
re odbyły się ostatniej niedzieli w jeź- 


dzi dotychczas jeszcze nie widzieli. Spe 
cjalnie się jednak podobała jazda para- 


Zawody rozpoczną się o godz. 12-ej | dzie figurowej na lodzie w Sztokholmie |mi, która wywołała niebywały entuz- 


w sali Powsłańców w Katowica 


Zmiana programu 


międzynarodowych mistrzostw 
narciarskich w Zakopanem 


Wobec przełożenia Narciarskich Mi- 
strzostw Słowiańskich na rok 1934 zae 


powiedziany w ramach programu Mię-ęPrócz Sonji Hennie wzięły udział tak 
arciarskich |znane łyżwiarki jak Hilda Holovska, 
w Mistrzostwo Polski na dzień 17 lutegu! Anna Hulthen i Megan Taylor więc nie 


dzynarodowych Zawodów 


1933 r. bieg sztafetowy 5x10 nie zosła-4 
pie W zeprowadzany Jak wiadomo bieg 
sztafetowy 5x10 o Mistrzostwo Polski ra 
zegrany już został 31 grudnia 1932 w Za 
kopanem. 

Program XIV. Międ rodowych ża 
wodów_ Narciarskich o Mistrzostwo Pol- 
ski w Zakopanem obejmuje zatem: 

W sobotę 18 lutego bieg 18 kim., 
ctwarty i złożony, oraz bieg pań. 

W niedzielę 19 lutego konkurs sko 
zów do biegu złożonego i konkurs sxo- 
ków otwarty. 

y W poniedziałek 20 lutego bieg 50 


Im, 

W piątek 17 lutego odbędzie się za- 
riast odwołanego biegu  sztatetowego 
5x10, bieg sztafetowy dla młodzieży i 


juriorów. 


Smierć Ernie Schaafa | 


Słynny bokser amerykański 
Schaaf, który został w 13-ej rundzie 
znokautowany przez olbrzyma włoskie 
go Primo Carnera, (podczas waiki w 
Ńew — Yorku), pomimo natychmiasto 
wej operacji, zmarł} nie  odzyskawszy 


przytomności. 


wykazały, że głośna na obu półkulach 
Sonia Hennie—iest nadal bezkonkuren- 
cyjna, Zwyciężyła bowiem swe rywal- 
ki z niebywałą łatwościa i zdobyła po: 
Taz siódmy już z rzędu najzaszczytniej- 
szy dla sportowca tytuł — mistrzyni 
świata. 

Sztokholm oczekiwał dnia mistrzostw 
z ogromnem zainteresowaniem, a że 


dziwnego, że w dniu zawodów olbrzy= 
mi stadjon sztokholmski był wypełnio- 
ny po brzegi przeszło 20-tysiączna pu- 
blicznościa. Wśród widzów nie brakło 
również największych dostojników pań 
stwowych z następcą tronu szweckiego 
na czele. ` 

Oczekiwania publiczności spełniły 
się całkowicie: Tak świetnych popisów 
łyżwiarskich, stojących na najwyższym 
szczycie kunsztu jazdy figurowej Szwe- 


Jan Kożeluch 


w szpitalu dla chorych 
umysłowo 
Jak donoszą nam z Pragi, głośny tę- 
nisista Jan Kożeluch doznał rozstro! u| 
nerwowego i został umieszczony w szPi 
talu dla umysłowo - chorych. 
Jan Kożeluch iest najmłodszym bra- 


zawodowych Karola Kożelucha į przed 
paru laty był mistrzem amatorskim Cze 
chosłowacji. 

Przypuszczać należy, żę lekarzom 
uda sję Kożelucha przywrócić do zdro- 
wia, jednak dla sportu tenisowego, jest 
on stracony na zawsze. d 


| 


jazm. 

O jeździe Sonji Hennie można się wy 
razié samemj superlatywami. Zreszta 
mieliśmy okazję podziwiać jej wspania- 
ły talent i u nas w Polsce na występach 
jej zeszłorocznych w Katowicach. Tym 
razęm jednak Sonia była wspaniale dys 
Ponowana. Cały program przepisowy 
wykonała z niezmierną łatwością, de- 
monstrując skomplikowane figury i pi- 
ruety bez najmniejszych uchybień. Jej 
gracja i lekkość, jej wspaniała technika 
i opanówanie każdegn szczegółu jazdy 
zyskały uznanie sędziów, którzy zapi- 
sali jej najwyższą notę 353,36 p. Wielką 
niespodzianką było zdobycie drugiego 
miejsca przez młodziutką i wielce uta- 
lentowaną szwedkę Annę Hulihen przed 
rutynowaną Hilda Folovską. Obok Soni 
Hennie najlepiej wykonała swój pro- 
gram Hilda Flolovska tak że ocena sę- 
dziów była dla niej nieco krzywdząca 
i tłumaczy się częściowo względami lo- 
kalnemi. Zresztą różnice między Holo- 
vską, Hulthen i czwartą z kolej angiel- 
ką Taylor były bardzo nieznaczne 

Punktacja szczegółowa mistrzostw 
przedstawia się następująco: 1) Sonia 
Hennie (Norwegja) 353,36 p, 2) Vivi = 
Anna Hulthen (Szweęcia) 333,39 p. 3) 
Hilda Holovska (Austria) 329,1 p., 4) Me 
gan Taylor (Anglia) 325,4 p., 5) Colled- 
ge (Anglia) 319,8 p, 6) Lieselotte Land- 
beck (Austria) 310,11 p., 7) Egedius (Nor 


Erm.e tem jednego z nailepszych tenisistów | wegja) 295,25 p., 8) Ywonne de Ligne 


(Belgia) į 9) Erna Andersen (Norwegia) 
286,7 p. 

W jeździe parami po wspaniałej jęź- 
dzie mistrzostwo zdobyła ponownie pa 
ra węgierska Rotter - Schollas, przed” 
parą austrjacką Papes - Cwack- 


pozzzzzzzz zzz ||| | 


Wymowa cgr 


Na marginesie sprawozdania skarbnika PZPN 


Kończąc cykl artykułów sprawozda 
wczych, odnoszących się do dziełalno- 
ści P. Z. P. N. w roku ubiegłym, przy- 
toczymy obecnie dane cyfrowe zawar- 
te w sprawozdaniu skarbnika P. Z. P. 
N-tego ministra skarbu naczelnej magi- 
stratury piłkarskiej. 

Najszczęśliwszy to minister skarbu 
na świecie: ma rezerwy. Żywe pienią- 
dze, złożone w banku, w wysokości jed 
rej trzeciej budżetu rocznego!, Wszy- 
scy ministrowie skarbu winni u niego 
pobierać naukę. Wtedy dopiero skoń- 
czy się kryzys! 

Jak potężnym jest kryzys, dowodzi 
okoliczność, iż mimo niezaprzeczony 
geniusz skarbnika P. Z. P. N., finanso- 
wa gospodarka tegoroczna zakończyła 
się deficytem, pokrytym z rezerw, w 
latach ubiegłych nagromadzonych. De 
ficyt ten wynosi około 3.500 zł., co ozna 
cza 10 proc. budżetu. Niedopisały w 
pierwszym rzędzie wkładki członkow= 
skie, wpłynęło ich bowiem ogólem 81 
procent sum preliminowanych. Zobo- 
wiązania wobec P. Z. P. N. wypełniły: 
Lwów, Śląsk, Warszawa, Liga i kluby 
ligowe. Ani grosz nie wpłynął od okrę- 
gów: pomorskiego, lubelskiego, pole- 
skiego i wołyńskiego, Pozostałe okręgi 
tylko w części uregulowały należności 
P. Z. P. N. Z tego tytułu zalegają okrę- 
gi z łączną kwotą około 2.900 zł., co sta 
nowi 2/3 niedoboru. 

Na marginesie tej części sprawozda- 
nia jedna uwaga: przeglądając wykaz 
dłużników P. Z. P. N. musimy zwrócić 
uwagę na okoliczność, że niektóre okrę 


gi zalegają z zapłatą — nieraz dość po-] P. 


ważnych kwot — od szeregu lat, P, Z. 
P, N. chyba najlepiej zdaje soble spra- 
wę z tego, że ściagnięcie tych kwot — 
to iluzja. Przypomina to zawziętość 
władz podatkowych, które nie chcą od- 


pisywać zaległości mimo śmierci podat 
nika i... jego przedsiębiorstwa. 

Czyż nie lepiej pozbyć się tych 
kwot, które nigdy nie wpłyną, a obcią- 
żają stale buchalterię P. Z. P. N. i od- 
nośnych okręgów bez jakiegokolwiek 
pożytku dla którejkolwiek ze stron? P. 
Z. P. N. winien kwoty te, z któremi 
okręgi zalegają z dniem 1 stycznia 1932 
w części dotąd niewpłaconej, przyznać 
danym okręgom w charakterze subwenń 
cji z warunkiem uiszczenia należności 
za rok 1932 do 30 czerwca 1933 i wpła- 
cenia punktualnego wszelkich należno- 
ści za rok 1932. 

Byłoby to moralne, albowiem za 
subwencję nałożyłoby obowiązek wy- 
równania reszty i regularnego wypeł- 
niania obowiązków finansowych w ro- 
ku 1933, a w ten sposób zniknęłyby 
kwoty nieściągalne, P. Z. P. N. zaś uzy 
skałby około 3.000 zaległości za rok 
1932 i gwarancję wpływu kwot preli- 
minowanych na rok 1933, — Dla zabez 
pieczenia P. Z. P. N. możnaby dodać 
zastrzeżenie, że okręgi nie wypełnia- 
jące należycie powyższych powinności, 
zostaną przez P. Z. P. N. po jednorazo- 
wem upomnieniu zawieszone. 

Propozycię tę „rzucamy Pp. delega- 
tom na Walne Zgrom. P. Z. P. N. 
rozwagę. 

Jednym z głównych dochodów P. Z. 
P. N., byłby stale — oprócz wpływów 
zawodów, międzypaństwowych — do- 
chody z zawodów, urządzanych w t. z. 
„dnlu P, Z. P. N.*, Z roku na rok jednak 
dochody z tego źródła zmniejszają się. 
Z. P. N. szuka przyczyny tego wy- 
łącznie w kryzysie. Niewątpliwie wply 
wa kryzys ujemnie na dochodowość 
wszelkich imprez sportowych, jednakże 
przyczyn tak znacznego obniżenią się 
wpływów z dnia P. Z. P. N. szukać mu 


pod| przetrwać i dalsze dziesięciolecie, 


simy również gdzieindziej. Wynika to 
choćby z zestawienia przychodów zZ 
zawodów ligowych i dnia P. Z. P. N. z 
tego samego _ czasokresu. W roku 1931 
otrzymał P. Z. P. N. z tytułu 2 procent 
brutto z meczów ligowych 9.000 zł., zaś 
w roku 1932 tylko 6.300 zł. (spadek o 
30 procent), natomiast dzień P. Z. P. N. 
przyniósł w r. 1931 — zł. 8.800—, w ro 
ku zaś bieżącym zaledwie 5.000 zł. (spa 
dek o około 45 procent!). Różnica 
więc o 15 proc. na niekorzyść imprez z 
„dnia P, Z. P. N.* 

Jeżeli zważymy, że dochodowość 
imprez ligowych zmniejszyła się nie tyl 
ko z powodu kryzysu, ale i z przyczyn 

mało-sportowych i _ niefinansowych 
dojść musimy do przekonania, że jesz- 
cze znaczniejsze zmniejszenie się ren- 
towności imprez P. Z. P. N. spowodo- 
wane zostało w znacznej mierze nieu- 
miejętrym programem tych imprez z 
jednei strony, a lekceważeniem sobie 
dnia P. Z. P. N. przez kluby — zwłasz- 
cza potężniejsze — ze strony drugiej. 
Nieumiejętność polega na rokrocznem 
urządzaniu takich samych Imprez (zasa 
dą jest tu chyba „stałość“ aż do... znu- 
dzenia), a więc w Poznaniu „Warta“ z 
reprez. klubów klasy „A“, w Krakowie 
„Cracovia“ — „Wisła* i „Makkabi: — 
reprez. klubów żydowskich itp. Takim 
był progfam dnia P. Z. P. N, w roku 
1932, takim też został „konsekwentnie“ 
do roku 1932. A jeśli taka stałość ma 
nie 
dziwi chyba skarbnika P. Z. P. N., gdy 
w sprawozdaniu z „dnia P. Z. P. N.“ 
kc po stronie dochodów piękną cy- 
rę „O. 

Dopełnieniem tego — jak zaznaczy- 
liśmy — jest stanowisko klubów, które 
do zawodów w dniu P. Z. P. N. wysta- 
wiają zamiast najlepszych graczy.» 
świadectwa lokalne. Zawody naszej nai 
wyższej magistratury działają na naj- 
lepszych graczy, jak.. zaraza. Wszyscy 
chorują. Wprawdzie — gdyby w tym 
samym dniu odbyć się miały zawody © 


mistrzostwo Ligi — byliby wszyscy 
zdrowi, ale — skoro P. Z. P, N. z tych 
„Chorób“ konsekwencyj nie wyciąga — 
dlaczegoby sobie nie odpocząć? Efekt: 
zamiast najsilniejszych składów mamy 
najsilniejsze rezerwy, a ponieważ na- 
sza publiczność dobrze się orjentuje f 


.|znając na dwa miesiące przed dniem P. 


Z. P. N. jego program, wie równocześ- 
nie, którzy gracze będą „chorowali”, 
w konsekwencji czego na zawody takie 
przychodzą kibice zaprzysiężeni i ,dar- 
mochy“^ A wszystko to razem składa 
się na malejące z roku na rok dochody 
z tego źródła. Jeśli ono zupełnie wys- 
chnąć nie ma, musi P, Z. P. N, iaknaf- 
rychlej obmyśleć środki zaradcze. 

Więcej, niż w roku ubiegłym, przy- 
niósł dzień P. Z. P. N: na Wolyniu, 80 
procent dochodu z roku ubiegłego dały 
Kielce 60 proc. Łódź, po 50 procent 
Kraków, Śląsk i Poznań, — 30 proc. Pa 
lesie, — Lwów tylko 20 proc. (!), Biały- 
stok miał 300 zł. deficytu. 

Natomiast zawody o wejście do Ligi 
dały wcale znaczny dochód. 

Z innych dochodów należałoby wspo 
mniej o subwencji z P. Z. P. N. (1.500 
złotych). Innych subwencyj nie udała 
się w roku sprawozdawczym P. Z. P. 
N-owi uzyskać. 

Intratnym interesem okazała się 
sprzedaż kart zgłoszeń. Z tego bowiem 
źródła zainkasował skarbnik aż 2.800 
złotych (o 40 proc. więcej, niż prelimi- 
nowano). ) 

Kwota 400 zł. przypadła P. Z. P. 
N-owi tytułem przypadłych kaucyj od 
nieuwzględnionych protestów, zaś oko- 
ło 500 zł. tytułem odsetek od złożony*h 
w P. K. O. oszczędności P. Z. P, N-u 
(10.000), wreszcie za podnajętą część 
lokalu ze światłem i opałem  wpłaciła 
Liga swej przełożonej władzy 1.400 zł. 

Pozostałyby do omówienia spotka- 
nia międzypaństwowe i.. zawodow= 
stwo... 

O fem w następnym artykule. FH. 


wa i EŃ EEEE Z A E 


EXSRESS 


Luksus w Sowletach Mieszkanie bezrobotnych 


w Ameryce 


Z zabytków Torunia 


Toruń, stolica województwa pomor- 
skiego, jest jednym z niewielu miast 


polskich, posiadających mnóstwo zabyt- 

ków budowlanych pochodzących z 

czasów średniowiecza. Do najpiękniej- 

szych tego rodzaju zabytków należy 

kościół św. Jakóba, Na zdjęciu naszem 

widzimy ten kościół Oglądany z okien 
ratusza. 


Przed zawodami 
Uxford-Cambridge 


Słynna obsługa regaty uniwersytetu w 

Oxfordzie już rozpoczęła usilny trening 

przygotowując się do dorocznych za- 
wodów Oxford — Cambridge. 


Na linji Moskwa — Tyflis kursuje od 
niedawna pociąg luksusowy przebywa- 
jacy tę przestrzeń w przeciągu 73 go- 
dzin. Pociąg ten wyposażony jęst w 
luksusowe urządzenia. jak w salony, 
wagony radiowe restauracyjne } t. d. 
Na zdięciu naszem widzimy wagon sa- 


lonowy tego pociagu. 


a OE a DZE EE ES TT OA A E NRS 
Powstanie w indjach 


W indyjskiem księstyie Alvar wybuchło powstanie, skierowane przeciwko 
makaradży, wskutek jego polityki agrarnej. Na zdjęciu widzimy wojska rządo- 
we, patrolujące zniszczone przez powstańców miasto Ramgarth: 


| 


W pobliżu Los Angeles vezrvvomi zbu- 
dowali sobie szereg domków, w których 
mieszkają, czekając na lepsze czasy. 


Elektryczny karabin 


W Anglji skonstruowano karabin elek- 

tryczny. który ma służyć do szkolenia 

rekrutów, W kołach wojskowych wy- 

nalazek ten spotkał a) z wielkiem uzna- 
niem. 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Czy go zdradziła? 


Komisarz policji Stein jeszcze raz 


Zrozumiał bowiem, że coś tu nie było 


przejrzał uważnie akta i wreszcie za- |w porządku. 


M. 

— Wprowadzić Pawła Millera — 
rzekł do posterunkowego, wyprężonego, 
jak struna. 

Po chwili do gabinetu wprowadzono 
młodego, barczysteśo mężczyznę. 

Komisarz dość długo mierzył go 
wzrokiem i wreszcie powiedział; 

— Tym razem istotnie okazało się, że 
jesteś niewinny, Sprawdziliśmy twoje 
informacje i doszliśmy do wniosku, że 
nie brałeś udziału we włamaniu do 
biur towarzystwa asekuracyjnego „For- 
tuna”, Dozorca oraz jeden z lokatorów 
domu, w którym zamieszkuje twoja na- 
rzeczona, widzieli, jak w czwartek wie- 
czorem przyszedłeś do niej i wyszedłeś 
dopiero około godziny dziewiątej rano. 
Nie mogłeś więc brać udziału w tej robo 
GG się jednak, bo mamy cię na 
oku 

Miller uśmiechnął się zwycięsko, U- 
dało się! Tym razem był pewny, że już 
nie potrafi się wymknąć z rąk policji, a 
jednak muszą go wypuścić na wolność. 

y po kilkunastu minutach opusz- 
czał gmach urzędu policyjnego, nie było 
mu już tak wesoło, 


Dozorca domu należał do tej samej 
szajki złodziejskiej, Zrozumiałe więc, że 
musiał go kryć i dlatego zeznał w po- 
licji, że sik znego wieczoru widział go 
gdy wcho: Ził do narzeczonej, 

Ale ten sąsiad? Przecież on nie był 
wspólnikiem. Możliwe, że go znał z wi- 
dzenia, bo Miller prawie codziennie przy 
chodził do swej dziewczyny. 

Tego wieczoru jednak nie był u niej 
Był przecież zajęty przygotowaniami do 
wyprawy, a o północy już „pracował” w 
biurach towarzystwa asekuracyjnego. 

Widocznie więc ów sąsiad widział 
innego mężczyznę, wchodzącego do jego 
Helenki, Ten mężczyzna miał spędzić z 
nią nocl 

Miller westchnął ciężko, 

— A więc wolność swą zawdzięczał 
kochankowi Helenki! Tego się po niej 
nie spodziewał! Wolałby spędzić dwa la- 
ta w więzieniu, niż dowiedzieć _ się, że 
ona go zdradziła! 

Miller zastanawiał się 
mad tem, co ma uczynić, 

Czy pójść do niej? Nie, najlepiej 
przedtem porozmawiać z kompanami, 

Przecież ci chłopcy kochają go i jeśli 


dość długo 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zl, 3 zr. 50 miesięcznie 
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coś wiedzą o RCK Helenki, to mu 
z pewnością powiedzą. 

Wszedł więc do jednej z knajp, w 
której zbierała się „ferajna”. 

Przywiłano go owacyjnie. 

Nawet opasły skrzypek, który miał 

doń jakąś dawną urazę, rzucił swój in- 
strument i ściskając go, zawołał: 
Brawo Pawle!  Martwiliśmy się 
już, że przez pewien czas nie będziesz 
mógł do nas przychodzić! Oni są spryt- 
ni, ale ty widocznie jesteś jeszcze mą- 
drzejszy! 

Paweł odepchnął go. 

Nie miał zbyt wiele czasu. Musiał 
jaknajszybciej zaciągnąć języka i rozpra 
wić się z kochanką, 

Na szczęście w knajpie zastał kilku 
swych przyjaciół, z których dwaj brali 
nawet udział w owem fatalnem włama- 
niu. 

— Uprzedzam, że wódki dziś nie bę- 
dę pił — rzekł do nich. — Muszę z wami 
poważnie pomówić. 

Opowiedział im szczegółowo, w jaki 
sposób wydostał się na wolność, 

Okazało się, że nikt z pośród jego 
RAE nie wiedział, że Helenka mia- 
a kochanka. Wszyscy byli o niej jak- 
najlepszego zdania. 

Miller odbył krótkie rozmowy jesz- 
cze z kilku kolegami, lecz i od nich ni- 
czego się nie dowiedział, 

W godzinę później zapukał do drzwi 
mieszkania kochanki, 


Ogłoszenia: W tekście 50 gr. 


Usłyszał przez szparę jakiś obcy głos. 
Helenka rozmawiała z mężczyzną. A 
więc złapał ich! Ona widocznie myślała, 
że jeszcze go nie zwolnili. 

— Otwórz! — krzyknął, 


uderzając 
pięścią w drzwi. 


— Nie mogę! Przyjdź później! — 
krzyknęła mu w odpowiedzi przerażo- 
nym głosem. 


Millerowi krew uderzyła do głowy! 
Oczywiście, że nie może mu otworzyć. 
Boi się, że ją zabije. 

Miller był zdecydowany na wszystko, 
Rozwali drzwi i rozprawi się awo z 
niewierną i jej gachem. 

Lecz w tej chwili drzwi się otworzy: 


"Miller osłupiał. Ujrzał bowiem ko- 
misarza Steinta, kilku policjantów i za- 


uekrolozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


plakana Helenkę, 

— Co za miłe spotkanie! — zawołał 
komisarz. Właśnie mieliśmy zamiar za- 
rządzić poszukiwania, bo niepotrzebnie 
wypuściliśmy ciebie na wolność, Ten lo- 
kator się omylił. On widział ciebie nie 
w czwartek, a w środę, No a'dozorca do 
mu okazał się twoim wspólnikiem. Two- 
ją dziewczynkę również zabieramy ze 
sobą, bo przechowywała rozmaite przed 
mioty, które skradliście. 

Paweł poddał się bez oporu. 

— A więc Helenka go nie zdradziła! 
To jest przecież najważniejsze, 

Do więzienia zdążył się już przyzwy* 
czaić,, Tłum. D. 


za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) 
za słowo 15 groszy. 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy; za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20. 
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